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so iM pn ie  Dafllatiite.
Czego w obecnej wojnie włosko-tu “esiej, 

trwającej juz siódmy miesiąc, opinia publiczna 
w Euiopie sitj obawiała, przed czem przestize-

ała i co istotnie jest jednym z najwrażliw­
szych nerwów polityki europejskiej, siało się 
faktem dokonanym. Oto rząó włoski zijecydo- 
wai się istotnie przys.ąpić qo zrealizowania 
.swego planu, z którym nosił się jnż od trzech 
miesięcy: flota włoska rozpoczęła wczoraj, we 
czwartek 18 b. m. b o m b a r d o w a n i e  D r- 
d a n e 1 ó w Zjawiło się tam, jak  jnż w dzisiej­
szym porannym numerze donieśliśmy, 27 w ł o ­
s k i c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h ,  k t ó r e  0- 
t w o r z y ł y  s t r a s z n y  o g ie -ń  a a  f o r t y  
t n r e c k i e .  Turecka aitylery. forteczna odpo­
wiedziała ua atak włoski równie silnym ogniem 
i z a t o p i ł a  j e d e n  o k r ę t  w ł o f’ s  1. ,

Powyższe alarmujące i prawie jednobrzmiące 
doniesienia doszły z Lonuynu, Paryża i Aten. 
W ślad za prywatnemi doniesieniam iades/.tw 
również o f i c j a l n e  i eh  pu' .  s i e r d z e n i e  
rureckiego mimstia wojny, Mamnuda SzefkoiO 
naszy, w ęc  o wiarygodności dłużej powątpiewać 
me można.

Do najgorzej uzbrojonych fortów w Daida- 
nelach należą Seduibar i Kum-Kaleh, do tego 
ostatniego, n wejścia do cieśniny Dardanelskicj, 
flota włoska rozpoczęła atak. Pod względem 
militarnym, szanse floty włoskiej przedstay >nją 
się korzystnie, bo jakkolwiek T urc ja  już od 
kilku miesięcy liczyła się z atakiem włoskim i 
poczyniła odpowiednie przygotowania, t< prze­
cież ataku tego nie zdoła wytizymać, Przede- 
wszystkiem brak jej dział i amunicyi, co ogrom­
nie obniża wartość jbj fortyflkacyj, nadto przy 
notorycznym brakn pieniędzy w skarbie pań­
stwa, Turcy a nigdy poważniej nie mrgła o lep- 
szem 1 doskonalszem uzbrojeniu swoich fortów 
myśleć.

Z arugiej zaś strony flota włoska me jost 
złą, w obecnej wojnie nabrała pewnej wprawy 
1 iejakiego doświadczenia, ożywiona jest ~>rzy 
lem  dachem wojennym i akm zwycięstwa, a 
je j wodzowie w obliczu Europy pragną się po­
szczycić tas ty k ą  i męstwem. Błędnem jest przy- 
t-em mniemanie, że sforsowanie Dardaneiów na­
leży do riewużliwości. bo wiadomo, że juz 19 

m  -Utego 1807 loku flora angielska, ziozona z 8 
^krętów UnLowycb, A fregat .i maiejsr^"!! kilko 
parowców, zuoł&Pr Dardanele sforsować z nie 
zbyt „ elk ieu . dla siebie stratami.^; Piorąc to 
wszwstko pod uwagę, sytuacya Dod wzgledem 
mili^ar-ym przedstawia się dla Włochów ko 
rzystme, dla Turków bardzo niefortunnie.

Jak ie jednak będą lub mogą być p o l i t y ­
c z n e  n a s ^ s tw a  tego ryzykownego kroku, tru ­
dno przewidzieć w chwili obecnej, pod pierw- 
azem wrażeniem alarmującej wiadomości. Nasu­
wają się dwa pytania/ czy Włochy ryzykowny 
te n  Krok, który odtąd wojuę włosku-turecką za­
mienić noże na wielką koDflagracyę europejską, 
zaryzykowały n a  w ł a d n ą  r ę k ę ,  czy też uzy­
skały na . l e ź w o l e n i e  p e w n y c h  mo­
c a r s t w ,  któie ofiarowały swoje pośrednictwo 
w  sprawie zażegnania kroków wojennych ? Do 
mocarstw tycn należą, jak wiaaumo, Rosja, 
F ra  icya, Niemcy i Austro-W ;gry. Nad­
chodzą o m rozmai u  sprzeczne wiadomości, 

J dzienniki eu^pejskie najrozmcHSKą wypowiada­
ją  ooii :ę. ale w ieżyc się o prosm nie chce, 
aby słabe stosunkowo Włochy miały odwagę 
stawić czoło całej niemal Euiupie, zwłaszcza, 
że wszystkie państwa europejskie mają bądź 
polityczne, bądź gospodarcze inreresa w cieśni­
nach n orskich, tworzących doiazd pomiędzy Mo­
rzem Śródziemnem a Morzem Czarnem. I  dlate­
go najazd na Dardanele, bez zgody pewnych 
ł»aL w, wydaje się aktem wprost niepo- 

' 2 - '  . 0 ';ryłby w sobie największe i uaj-
tn in 1* i -«e • 1^-^Pw czeństw o nietylko dla po- 
aoju europ^skmge, »Te może całego świata.

Wątpić należy, aby Wiochy w porozumieniu 
z sarnę Rosya chciały rozpocząć nowy ciężki, 
meooliczony i nieobliczalny co do następstw 
politycznych oures wojenny.

Z tych porodów nasuwa sm z nieubłaganą 
konsekwencyą kwestya, że w łotny za milczą 
cą zgodą mocarstw rozpoczęły atak na Darda 
nele. Dl« Turcyi bylobr to bardzo sm rtaą na 
przyszłość perspektywą, bo kto wit czy to 1116 
jyłoby początkiem końca p a ń s tm  o on-u. 

skiego-
(T e l.  „ N o w e j  R e f o r m y  .)

Minister wojny o bombardowaniu.
Konstantynopol 19 kwietnia.

M i n i s t e r  w o j n y  M a h m u d  S z e f k e t  
p a s z a  potwierdził wobec korespondentów pium 
zagranicznych wiadomość o b o m b a r d o w a -  
n i D a r M n e l ó w -  i ośw iadujł, że bombar- 
aowame to było skierowane tylko p r z e c i w  
f o r t o m  z e w u ę t r s n y m  D a r d a n e i ó w :  
Kum- Kale 1 Sedd el bahr.

B o m b a r d o w a n i e  r o z p o c z ę ł o  s i ę  
w c z o r a j  o g o d z i n i e  11 p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  i t r w a ł o  p r z e z  21/* g o d z i n y .  
Straciliśmy — powiedział minister — tylko 
jednego żołnierza, a jednego mieliśmy rannego 
Natomiast jeden pancernik włoski, trafiony na- 
szenii pociskami, z o s t  a ł t a k  s i l n i e  u s z k o ­
d z o n y ,  że stał się nieudolny do dalszej walk' 
Następnie całe fiota włoska odpłynęła w kie­
runku zatoki Xeros, koso półwyspu Galupoli.

Minister potępił następnie w ostrych słowach 
postępowanie Włochów, którzy rozpoczęli bom­
bardowanie w chwili o d c z y t y w a n i e  m e w y  
t r o n o w e j  w p a r l e m e n c i o  t u r e c k i m ,  
co było postępkiem nittylkc nieludzkim, ale 
i bładem ze strony Włochów, gdyż Darde.neie 
zostaną netychmias1 z a m k n i ę t e  m i n a m i  
na czas niewiadomo jak  dl agi. Szkodę poniosą 
zaś mocarstwa neutralno . i handel światowy. 
Minister zakończył uwagą, że Włosi popehuli 
wczoraj jeszcze drugi błąd, b o m b n r d u i & c  
w y s p ę  S a m o s .

Efekt bombardowania.
Benin, 19 kwietnia.

„Loc. Anzcigcr*1 donosi z K o n s t a n t y n o l a ;
W całeu mieście panuje o g r o m n e  w z b u ­

r z e n i e ,  z powodu bombardowania fortu Kum- 
Kale. Rząd jest praeaDiKmr, -is  W-aal n ic- 
s f o r s n j a  przejazdu prze* Dardanele. Wiosi 
dali wczoraj k i l k a s e t  s t r z a ł ó w ,  me wy­
rządzili jednak ż a d n e j  s z k o d y .  W Kon­
stantynopolu sądzą, że Włochom chodziło t; .k o
0 d e m o n s t r a c j ę  f l o t o w ą  nie :aś » for­
sowanie przejazdu. Flota włoska Składała się 
z 4 krążowniKÓw, 20 pancerników 1 kilku 
mniejszych okrętów. Jeden okręt włoski został 
tak silnie uszkodzony, z e  u t o n ą ł .  Wedł ( 
innej wersyi, na krążowniku tym wybnctu po­
żar, w yw ołany granatami tureckiemi.

Minister Taalad oświadczył korespondentowi 
dziennika, że miny pływające zostały Łozrzuco- 
ne po  c a ł e j  c i e ś n i n i e  d a r d a n s l s k i e j .  
Z powodu tego cała żegluga ustała. Kilka 
okiętów włoskich zjawiło się koF wyspy Enos
1 Msrmeris. W y d a l e n i e  W l o c h o w  z Fon- 
stantyuopola i Turcyi w ogóle nastąDi prawdo­
podobnie w najbliższych dniach.

Konstantynopol, 19 kwietnia,
Włoski okręt wojenny, uszkodzony w czoraj 

przy bom Dardo wauiu Kum-Kaleh, u g r z ą z ł  ko* 
ł o  w y s p y  T e n e d o s .  Agencye towarzystw 
żeglugi donoszą, że W ł o s i  o b s a d z i l i  w y ­
s p ę  L e m n o s .

Wstrzymanie że&luyi.
Kolonia, 19 kwietnia.

„Koeln. Ztg.K donosi z Konstantynopola:
Władze w Dardane.ach wydały rozkaz zu- 

p e ł n e g o  w s t r z y m a n i a  ż e g l u g ; i nic-

przepuszczanla naw et okrętów handlowych. — 
Flota wioska stoi obecnie Koło N g e r y .  -  ci­
ty  turecki; w Dardenehcti zostały dopiero w 
ostatnim czasie zrewidowane 1 azoroionp w no­
we bateiye ' armaty najnowszego systemu -  
W fort£ch stoi załoga, wynosząca 30.0Q(
Forty są zaopatrzone w aparaty tele.^mczne, 
teiegraficzne i optyczne

Zamknięcie Óardanelów.
Londyn, 19 -wielnia.

Z Koastautynopols jonoszą, że Dai.aL 
z o s t a ł y  z u p o ł u i e  z a m k n i ę t e  d l a  k o ­
ni u n i k a c y  i h a n d l o w e j

Opinia prtsy.
W i e d e ń ,  19 kwittoia,

P rasa .utejsza bardzp^estro p o t ę p i a  oom- 
bardowaaie Dardaneiów ńizez Włochów. Prze 
dewszystkiem sorzeciwia się to uroczystym przy­
rzeczeniom Włoch, że nii podejmą żadne; aKcyi 
przeciw Turcyi e u r o -  skjej. Włochy po,  jłniły 
w spranie Da-daneló ^ b a  r d z o  m  lJfl b ł ^ f  
Przez bombardowanie l'*ardanelów Włocny o d ­
ł ą c z y ł y  s i ę  o d  k o n c e r t u  e i u o p e j s k i e -  
g n  Wojna, ]aką W łosi podjęli będzie miała 
1 iraz iits/.cze mniej symimty.. niż d o tą i OpróCL 
tego bombardowanie doWk; interesów handlu 
światowego.

■ Włosi jednak przeds.-wz^li krok zbyt ryzy­
kowny, Który może sfe s.aó dla r ich Do.rą 
Aduą. Cała potęga Wło b polega na flocie, któ­
ra może być w ; krót im bardzo^czasie z n i ­
s z c z o n a  w razie fouS.wania Dardaneiów. —  
Włosi powinni byli te 1 baruziej wystrzegać 
się teraz takiego k r o j i  ponieważ większość 
ich armii znajduje -się w 'ripolłsie. Forsowa­
nie Dardaneiów rie  ma zresztą żaduegj prak­
tycznego znaczenia, albowiem Wiocuy nie zmu­
szą przez to sułtana do zawarcia pokoju gdyż 
wszyscy Arabowie i w..góle cały świat muzuł­
mański, powstałby p r rciw sułtanowi, gdyby 
oustąpi) Włochom Tripolis. ‘

Dzienniki przypominrją, ze Dardanele były 
już kilkakiotnie iursot ane przez floty różnych 
mocarstw, zwłaszcza Anglii i Rosy i, ataki te 
jednak skończyły s.ę ;ąwsze mepomyśluie dla 
atakujących. F lota angielska dotarła nawet w 
roku 1807 do Złotego Rogu Gdy jednak chcia­
ła w/ócio na morze I  pilskie, musiała pi^epry-
n-.ć wś: 1 &r« ■j/dziw?^' a t A.d.B-Jc ł UJMdi*

sza przejdzie i p r z e j ś ć  m u s i  p r z e z  P a  r- 
d a r e 1 e. Zgłosiłc się już 4000 ochotników, Któ­
rzy chcą pójść pierwsi do boju na starych okrę­
tach, p zeznaczonych na zpiszczeaie. - 5

DSOllll K « ^ P f iI S K Ł
Redakcya czeskiego~«DeuniKa“ w Mor. O stra­

wie urządziłe ankietę w sprawie ugody ezesko- 
polskiej na Sląssu i w tym cent rozesłała do 
wszysrkich wybitnych działaczy polskich na 
kresacn kwestyonuryusz o sformułowanie stano­
wiska w tej sprawie. Dotychczas pisme ,bo za­
mieściło odpowiedzi znanego historyka prof. Fo- 
piołka z Cieszyna, dyrektoia Bel. Wiodka z 
Polskiej Ostrawy, posła E aliara  z Poręby i dy- 
reKtora J . Wojnarowskiego z Mor. Ostrawy — 
Wszyscy ■ wymienieni działacze polscy w odpo­
wiedziach uznali w obecnych sfosunKach konie­
czność czesko-polskiego kompromisu ooi warun­
kiem jednak, aby ugoda nie krzywdziła w 111 
czem interesów polskich i aby w s z y s t k i e  
p r e t e n ś y e  Polaków zostały ugodą ■objęte.

Przed paru dniami nadesłał bardzo interesu­
jącą odpowiedz w tej sprawie świetny znawca 
stosunków śląskich, posei ks. Józef L o u d z i n ,  
przywódca wpływowego dzisiaj stronnictwa ka­
tolickich Polaków. Odpowiedź jego przedruko­
wały wszystkie pisma czeskie, komentując ją  
rozmaicie, zależnie od swego poktyczuegc kie 
runku. Z odpowiedzi tej pi zytaczamy w tłoma- 
czeniu poniżej ważniejsze jej ustępy:

Poseł Londzin zaznaczył w odpowiedzi, że dla 
iilkunastu spornych gmin w okręgu węglowym 
nie powinno się narażać na szwank przyjaźni 
dwóch narodow słowiańskich, którym gro-A od- 
w eczny ich wróg — Niemiec. Spór czesko-poi 
ski pow.nien stracie swój ostry chaiakter i zde­
gradowanym być do rzędu lokalnego zatargu.

Za zgodą polsko-czeską przemawia głównie 
nadzwyczaj w r o g i  s y s t e m  r z ą d o w y  w sto- 
sunKu do Polaków i Czechów, który niezem nie 
różni się już c i  systemu pruskiego, stosowane 
go do Poiaków7 pod zaborem pruskim Władza 
nasyła wszędzie dc polskich okolic gromady 
urzędników niemieckich, którzy z wiedzą swoich 
przełożonych uprawiają otwarcie poli:ykę wszech- 
niemiecką.

i u i n Le.ek j  .t*jAft.nwr-ai n lja rd f i  dzisńu

kład z Cu01 watów i Serbów, któr/.y .widząc 
giozące meoezpieczeństwo, podali sobii r<£L 
celem zwa. zauia Madzia, 6w A gdyby chwiio- 
wc zgoda ta  me przysz}, do .skutku to jestóm 
przi konanj, że po upływie kilku lat z powodu 
wzrost 1 szowinizmu i radykalizmu niemieckie­
go, oamą się znajdzie i przeprowadzona zosta­
nie z większą jeszcze łatwością, aniżeli może 
w obecnej chwili. Bieda nauczy nas zgod ~

 ̂ .Jak nam ze Siąs!,a , donoszą, toczą się tam 
obecnie częste narady w sprawie obopólnego 
k-mpromisu, ,i o le i.nosić można z pism pol­
skich 1 czeskich, objawia się z oou stron ten 
deneya, aby spór ten załagodzić, aby wvtwo 
rzyć znośn.ejsze warunki wspólnego pożycia 
w spornych gminach i uronić się wspólnie przed 
coraz groźniejszym zalewem niemieckim.

Prasa niemiecka z nierajoną złośliwością 
śledzi preebieg tej całej Herodowej akcyi i no 
tu.e wszystko, co ten kompromis utrudnia. Nie 
dzielna „Silesia" cieszyńska poświęciła tej spra 
wie obszerny artykuł, w którym ostrzega Pom- 
Uów urzed Czechami. Ugoaa z Czechami, ida- 
niem tego organu Niemców śląskich, będzie dla 
Polakow grobem, będzie zupełnem poddaniem 
się komendzie czeskiej i dobrowolną czechiza- 
cyą Polakow. Gniew „Silesii" jes t łatwo ro­
zumiały, gdyż, gdzie się dwóch kłóci tam trzeci 
korzysta. Spór czesko-polski wychodził na ko­
rzyść Niemców; absorbował on bowiem najlep­
sze poiskie siły w powiecie frysziackim, wsku­
tek czego zaniedhauo poważnie z polskiej stro­
ny powiat bielsk’ i pozwolono tam na ^raso- 
wame takim  szkodnikom jak  poseł Kożdoń.

razie ugod; uęuzie niemczenie Słowia* 
ruamejsze. I  to właśnie wyprowadza niemiecką 

P.rasA  * równowagi, gdyż Niemcy „.ąscy zrw hi 
się błęiam i, słabością 1 Kłótnią Słowian

łożeniach tych pisaliśmy przed kilku tygodnia­
mi obszgrnii^i dlatego dziś ograniczymy się de 

zdziesiątkowały, To sanni grozi oheenn flocie I zo/ganizowai się, celem zduszenie ludności sło -jk ilk r ważmejszycl, szczegółów, 
włoskiej. ’ . . . I wiańskiej. Wober takiego napora władz rządo | Niemieckie Drzedłożenia wojskuwe nie są je

Z tego powodu przypuszczają, że Włochy m e  
z e c h c ą  f o r s o w t ó  o d r a z n  p r z e j a z d u  
p r z e z  D a r d a n e l e ,  tylko będą zdobywać 
jedea fort po drugim zwracając się z całą siłą 
przeciw każdemu fortowi z osobna. Jednak 
1 takie przedsięwzięcie jest bardzo ryzykowne 
.dla floty włoskiej. Drienuiki zastanawiają s*ę 
daiej nad tern, jak s it zacuowują m c c a r- 
s t w a  e u r o p e j s k i e  wobec forsowania Dar- 
danelów przez flotę włoską. Francya ma cgro- 
mue interesa ekonomiczne, Anglia oprócz han­
dlowych ma polityczne interesa w Dardauelach. 
W pierwszym rzędz,D iednak chodzi tu o Ro- 
syę. Niektóre dzienniki przypuszczają, ż e  Wł o -  
o Ly  d z i a ł a j ą  m o ż e  w p o r o z u m i e n i u  
z R o s y ą .  , ■_

Inne wreszcie dzienniki wyrażają przekona­
nie, że chodziło tu oylko o nieszczęśliwą demon­
strację, podobnie jak to było przy bombardo 
waniu Bejrutu, 1 ze ło forsowania przejazdu 
rzeczywiście nie przyjdzie. '■

Plany Wlochow.
Rzym, 19 kwietnia. 

Jeden z ministrów włoskich, zapytany, czy 
wiadomość o Dombardowauiu Dardauelów jes~ 
prawdziwa, odpowiedział:

T a k  j e s t .  Flota włoąkd. przygotowuje się 
do akcyi w Dardanelacb. Być może, że awa lub 
trzy okręty nasze przy tein zginą, ale flota na-

HiemlccKle przedłożenia uuiskoue 
I podatki.

Parlam ent niemiecki zeorał się zeszłego w tor­
ku po wakacyach świątecznych. Rząd wniósł 
zaraz w pierwszym duin przedłożenia wojsko 
we, domagające się powiększenia niemieckiej 
siły zbrojnej na l ą d z i e  i na m o r z u .  O przed-

w rch, niemieckiego przemysłu „Schulyereinn",. dną organiczną całością, lec? dzielę/się na "ztó 
Nordmarki>“ i niemieckich rad m.rodcwych, ry  odrębne projekty. Pierwszy z nlcł dotyczy 
1 iisim”  koniecznie dażvć do czesko nolskiei ze-n- nowego podziału armii, drugi powiększenia ar­

mii na lądzie, trzeci powiększenia m arynarki
musimy koniecznie dążyć do czesko- polskiej zgo 
dy D zisiaj nawet przeciw nicy  je j zm ienili front 
i u nieb objawia się chęć do zaprzestania dal­
szej walki.

Poseł ks. Londzin zgadza się na stanowisko, 
zajete przez czeską Radę narodową, ujętą w 
słowa: „Czego od nas będą żądali Polacy ślą­
scy .dla siebie w gminę ch czeskich, to niechaj 
jednocześnie aadzą Czechom w śiąsk-ch gminach 
polskich". N i; będzie to wcale nieszczęściófi —  
pisze ks. Londzin — jeżeli okoio 15 gmin będzie 
ood względem szkolnictwa mięszanyct

Domagamy się dalej, — czytamy w tej od­
powiedz., — aby wybory gminne w tych spor- 
łych miejscowościach odbywały się zawsze 

po i znaKiem k o m p r o m i s u  Trulniejsza to 
będzie spiawa, ale przy dobrej woli i rac&KU 
jednego i drugiego społeczeństwa, nie będzie 
to rzeczą niemożliwą. Bez kompromisowych wy- 
doiów trudno byłoby utrzymać spokój w po­
szczególnych gminach, gdyż walka wyborczu 
daje zwykle powód do rozdzwięku i rozdrażnie­
nia,

Wierzę mocno — kończy ks. Londzin — że 
ngoda czesko-polska jest możliwą ’ że do skut­
ku przyjdzie. Wobec wspólnego wroga musimy 
zapomnieć o wspólnych urazach, w przeciwnym 
razie może być bardzo źle. Bierzmy sobie przy-

czwarty zmiaL/ kontyngentu spirytusowego.
Co do podruiu armii i jej powiększeni/ do 

maga się rząd utworzenia 1 7  nowych bi italio 
nów piechoty, 6 szwadronów k a w a h rji  4 1 ba- 
tei-yj dział polnych, 6 batalionów pionierów 
106 kompanij dział maszynowych, wreszcie u_./<
1 :enia nowych komend z dwoma sztabrmi.  .
\i ten sposóD liczba wojska na stopie pokojo­
wej ma ty ć  pomnożoną o 29.000 żołnierzy, las 
że w przyszłoi ci armia niemiecka na stopie po- 
kojov,ej Yi zyć ma 544.211 żołnierzy. Z liczby 
te, przypadnie na Prusy 420.000, na fcawaryę 
60.000, i/iksoiiię 4i,000, W irtembergię 21.000. 
Koszta od L912 Jo 1917 wynosić mają: 79.5 
10x, 78, 58, 63 i 62 miuony marek.

P r z e d ł o ż e n i e  f l o t o w e  domaga się stop 
niowugu utworzenia trzeciej eskadry, budOYJ 
trzech okrętów liniowych, dwóch mniej szyci, 
krążowników, pomnożenia załogi okrętowej, bt 
uowy kilku balonuv. ze sterem i pomnożenia 
łoazi podwodnych. Koszta w latach oh 1912 do 
1917 rozkładają się nastęDającc- 15, 29, 39, 
40, 44 i 43 raiiiony marek

Razem więc zwiększenie a ru i’ i marynarki 
kosztować ma 650 miUonów marek. Rząd chce 
je potryć w pieiwszej linii przez z m i a n ę

GUSTAW OLECHOWSKI

O D K U P I E N I E
N O W E L A .

Koguty na dworze zapiały, a słonko przez 
szybę przysłało mu na łóżko irochę promieni; 
w  duszę Pawła otucha wstąpiła.

—  Szymonie, — mówił stary do syna — 
może ja  jeszcze będę zdrów?

—  Bedziecie, ojcze. Przecie pan doktór mó­
wili wam wczoraj, że lada dzień wstać mo 
żecie.

—  A ju s  to się doktór nazywał, nie pamię­
tasz, Szymku ? Toć nam ten ułan z gewalty- 
gierów bowtarzał.

— Łukaszewski.
— A tak, tak, Łukaszewski, naczelny lekarz 

sztabu. Dobry doktór. Mówił mi. że lada dzień 
mogę wstać.

Szymik wyszedł na dwór, ą  Paweł podłożył 
Sobie poduszkę wvżoi pod głowę, ua bok się. 
przewrócił, jakoś dosyć łatwo, i z lubością na 
Słonko spoglądał, co igrało kolorami na świę­
tym, mokrym śniegu- za oknem. 
c- Lekka b” ła zima w tym rok o, ale aoże dla- 
tego zaziębił się łatwo na początku lotego; aku- 
j a t  w ten sam dzień, kiedy tu, do j go re . 1 
leśnego, przywiózł mr zydek z 1f ra^ y a 
,?egt z 2 2  stycznia, położył się do łóżka 1 tak 
łhż piąty tydzień boryka się z chorobą. Zapa

lenia ptuc i w jego wieku. Toć on już 63-ci 
rok ma. L a t , mu jed. ..ko idą z kalendarzem 
bo się w 1801 urodził. Przecie.* jak  służył m 
Skrzyneckim, to ro5ał 30 lat już był w ło ­
wcem po pierwszej żonie, co bezdzietnie umarła 
i co jej na Kujawrch ładny nagrobek postawi* 
z takim napisem.

Pod tem zimnem głazem 
WazyBikie cnoty leżą razem

A potem tn oto w las icL pana hti bieg o le­
śniczym został, o dwie miłki ou Kr - .owa, i — 
późno już — drugi raz się ożbntj i  pokojówką 
z pałacu pana hrab Jgo i ^yna rnBfl zym a, 
oPŁ l  4  on. astał. I  -agą *onę pochowa, 

i w tym' lesie ( t * la l z górą przesiedlał 
0  ale jakiż ii dzitr szczęści był wczora, 
Zdawało mu się że irzydz.eści lat które w 

smutkiT w ;ym lesie przeżył, to I g  g g g t o  
soi i że wczoraj, było dniem następnym

po fy “  U
S y T r o t  m  fr in icy  slrM al Tej c h r t i  eie
zapomniał, nigdy, nigdy. .

PamiCał tę (kropną noc z 21 na 2z J i e  
pnia, kiedy przechodząc prze z most na Wisie 
w trójkach dywizyi kawaleryjskiej pod file­
rem, głowę sobie łamał, pc co wojsko opuszcza 
stolicę i okopy, kiedy Jada azień sztun ma 
być do m iasta? Te piękne dywizye piesze lie- 
l.ńskiego i Sierawskiego, te bateryt 2^ bział 
po co to wychodzi z W arszawy? Na biwaku 
najbliższym spytał też porucznika swego o to. 
Ten mu cowiedzieł ni to, nf owo, coś 0 Rozę-1

nie, coś o dostawie żywności dla stolicy, zre­
sztą kazał mu milczeć. Dobrze, że 1 tyle powie- 
d'2 ał Chyba dlatego, że Pawet wacnmistrzem 
był i ordery miał.
ń itaZ tJer° nie zrozumieć, po co aż dwa-
raż kiedyZ tam tysiące w°jsk wysyłać po fu­raż, Kiedy tam od Czermakowa a i  do Me
rymontn Okopy jeszcze trzeba na gwałt wzma 
cniać. I jeżeli to jest tylko ehw 'owy rekwir, 
to po CO Z koipust m iną wszyscy wielcy pano­
wie: ks. Czartoryski, * ustaw Małachowski, ks. 
Sangdszkc, dwc Sap: hów trzech Potockich, 
T jtn s  Działyński. A iessan^er Sobański i tylu 
in ly c t. Przecież i  ;h wszystkich zna, Ale co tam 
on, głupi żoinierz, rozumieć si^ miał na tem.

Sam Krukowi;cki tal poscanowił, Ramorinę 
wysłał i iuż. Dnprero po.em, jak  stał na warcie 
w Tłuśćcu pizy stodole, gdzie generał R anorino 
długo, niewidzialnie dla niKogo z parlam enta­
rzem Rozena rozmawir zaczęło mu coś świtać 
po głowie, a zrozumiał wszystko, gdj mu kaza­
no haniebnie broń złożyć przed Austryakami 
Nie mógł zapomnieć tej chwili przez 30 lat. 
Młody wówczas był- trzj dzic3toletni, a w parę 
miesięcy po3;w'ał. 1. w duszy coś ciężkiegi go 
gniotło Aż poszeó niecnotą na Jasn a  Górę i 
tam n stóp Przenajświętszej z gizechu śmier­
telnego wyspowiadać się postanowił.

Stanął u konfesyonału, a gdy na niego kolej 
przyszła — dc ucha księunu wyszeptał: u

— Jeszcze jeden grzech śmieiteiny, ojcze 
mój duchowny

— A co? mów.
— Broń złożyłem, choć żyję. '

I  nie wstrzymał łez, które gradem trysnęły 
mu z oczu, na ogień armatni powieką aiguy nie 
skrywanych; a za mm ksiądz, bo był kiedyś 
w korpusie Kapelanem, zasziochał.

Długo mu ksiądz dusze leczył, ale nie wyle­
czył, a choć mu komunii udzielił, Paweł nie czuł 
się odkupionym.

; I  dODie-o wczorai, —  wczoraj .>
— Szymek, sam tu, gadaj no, jeszcze raz, 

jak to było?
Szymok usłyszał z za okna. wszedł, przysiadł

na zyd.u, spencurei. ciepły zrzaciwszj.
—  ̂ by wczoraj?
— Juści.
—  h to tak. Stoję w boru na gościńcu, bo 

uiyśh łem, że objazdowy może będzie wraca., to 
chciałem mu raportować o tej sarnie, com ją  
znalazł postrzeloną i że kłustiwniki widać my­
szkują. (

— No, no, gadaj. :
— A no, stoję, już się zmierzcha, już i wi­

dać mało co, bo i drobny smeg pruszył w oczy 
od Gosznzy, ale słyszę jakiś na gościńcu hałas, 
nie hałas, a brzęk, głosy, tupot, parsKanie koni. 
aie daleko, aż tu naraz — przed oczami — kłu­
sem ku unie trzech ludzi na koniach Lance w 
górę sterczą, k itk i na konfederatkacii.

— Domyśliłeś się, że to nasi?
Staremu się oczy zaświeciły
— Zaraz się domyśliłem. Stanęli przedemną, 

bo strzelbę m.ałem na ramieniu.
— Co za jeden? — pytają.
— Syn leśniczego — mówię.

' — A czyi to las?

—  Pana hrabiego.
Jak się dowiedzieli czyj las, jak zaczęli kląć, 

rany boskie.
\— Tak, mój Szymku, nie trzyma on z nami 

nasz dziedzic, ale przeciw nam
— Daleko do Goszczy ? — pytają mnie.

, — A ze trzy wiorsty — mówię
Jeszcze się rozpytywali, aż tu patrzę, wali 

gościńcem knpa jezdnych, naczeiniki widać ge­
nerałowie, i za nimi znów ułanów ze awudziestr 
potem piechota i znów kaw alerya i dwie arma 
1 końca nie widać, jak  gościniec dłu^..

Porwał się stary z łóżka.
Durniu, głupcze, nie mogłeś to po mnie 

skoczyć, żebym zobaczył
— Kiedy ojciec chory.
— Chory, chory, cymom lestes, jak nasze 

wojsko idzie — to chory ? i
Ale zmęczony znów opadł na poduszki
—  Wzięli mnie pomiędzy konie, a n>m się 

spostizegłem — podjeżdżają do naczelnika.
— Kto to — kogo m icie? — spytał taki, co 

miał na kożuszku szarfę z trzech kolorów.
. — To sam ten glówrv był. a  zdjąłeś czapkę, 

gamoniu ? *
— Łdjąłen.. Pokazuje na mnie ten ułan i mówi: 

K iecn ta jakiś.
— zbrojony — odezwał się jeden.
— To go powiesić — powiada drugi; zady­

gotały mi kolana. A naczelnik powiada.
—  Młody chłopak, widać z gajowych.

(C, d. n.)
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k o n t y n g e n t u  s p i r y t u s u ,  co podług pro­
jektu rządowego, przyniesie w pierwszym roku 
około 14 milionów, w następnych (atach w naj­
lepszym razie około 36 milionów. Resztą kosz­
tów, to jest lwią ich część mają pokryć nad­
wyżki w dochodach budżetowych, pod tym je­
dnak warunkiem, że nadwyżki takie istotnie 
się okażą; w przeciwnym razie szukać będzie 
trzeba n o w y c h  ź r ó d e ł  d o  ch  o d ó w, czyli 
nowych p o d a t k ó w .

Ten punkt projektów rządowych spotkał się 
w prasie niemieckiej ooozycyinei z jak  naj­
większą -niechęcią i jeżel' nie ulega wątpliwo­
ści, że samo powiększenie armii i marynarki 
mieć będzie w parlamencie zdecydowaną wię­
kszość, złożoną z konserwatystów, centrowców 
i narodowych liberałów, to niemniej pewną jest 
i*eczą, że właściwe truduości rozpoczną się z 
chwilą, gdy przyjdzie pod obrady sprawa po­
krycia nowych podatków wojskowych. Prasa 
opozycyjna atakuje ostro kanclerza p. JBeth- 
manna Hollwega za ■■ego projekty podatkowe, 
nazywa gu ideologiem i twierdzi, że po uchwa­
leniu przez pailament przed trzema laty znanej 
refoimy finansewei, która nałożyła na naród 
nienrecKi 500 milionów marek ciężarów, parła 
ment obecnie żadną miarą zgodzić się nie może 
na 6o0 móionów nowych podatków. Zniesienie 
bomfisacyj spirytusowych przyniesie stosunko­
wo drobną tylko sumę, zwłaszcza, że kontyn 
gent spirytusowy w Bawaryi, W irtembergii i 
BaJenie będzie zachowany i tylko bonifikacya 
spirytusowa ma tam być zniżoną dla gorzelń 
przemysłowych na 7 50 i 5 marek. Nie można 
dalei poważnie myśleć o tern, aby nadwyżki — 
o ile będą —  przeznaczać na nadzwyczajne 
wydatki, bo to oznaczałoby powrót do dawnej 
lekkomyślnej gospodarki, wobec której parla­
ment po kilku latach łatwo mógłby się dostać 
w to niemiłe i przykre położenie, że musiałby 
uchwalić nową reformę finansową. Wreszcie 
prasa opozycyjna nawołuje energicznie parla­
ment, aby bezwarunkowo odrzucił projekty po 
datkowe Bethmanna Hohwega i przypomniał 
ma, że jednym z nailepszych [ najpraktyczniej­
szych sposobów pokrycia jest p o d a t e k  s p a d ­
k o w y .

Natomiast w prasie konserwatywnej i cen­
trowej właśnie podatek spadkowy jak najgwał­
towniejsze wywoiuje protesty. Jes t to bowiem 
ten sam podatek, który był przyczyną upadku 
ks. Bulona i rozbił blok jego. Sytuacya więc 
co do pokrycia wydatków na armię nie przed­
stawia się w^ale różowo, a w parlamencie nie- 
m eckim z powodu przedłożeń rządowych, o któ­
rych p. Bethmaun Hollweg sądził, że przejdą 
gładko i bez większej opozycyi, spodziewać się 
należy niejednej ważnej niespodzianki. Nie­
które dzienniki niemieckie zwracają nawet u- 
wagę na e w e n t u a l n o ś ć  r o z w i ą z a n i a  
p a r l a m e n t u .  ' ~ '

Wiele, a nawet prawie wszystko, zależeć bę­
dzie od tego, jaką postawę zajmie w parlamen­
cie stronnictwo narodowo liberalne. Przeciwko 

■ pomnożeniu floty i armii głosować nie będzie, 
bo uważa je za „konieczność państwową", któ­
ra bezwarunkowo uchwaloną być musi. Chodzi 
wszelako o to, czy przy kw eslyi pokrycia wy­
datków stanie po stronie opozycyi, złożonej z 
Polaków, woln imyślnycn i socjalistów, czy też 
przerzuci się do obozu konserwatywno-centro- 
wego i razem z nim odrzuci projektowany przez 
ODOzycyę podatek sradkowy.

Podatek ten był grobem jnż jednego kancle­
rza i w niwecz obrócił cały jego program po­
lityczny. Ten sam los spotkać może drugiego 
kanclerza Rzeszy niemieckiej, tem więcej, że 
stanowisko p, Bethmann-IIollwega nie jest zbyt 
silnem. Cieszy się on wprawdzie jeszcze zaufa­
niem cesarza, ale bez większości w parlamencie 
rządzić nie może, a już żadną miarą nie wolno 
mu dopuścić do t e g ), żeby kwestya pokrycia 
wydatków, a z nią samo pomnożenie wojska 
marynarki, upaść miały, bo w tego rodzaju spra­
wach cesarz Wilhelm nie zna żartów

W opinii publicznej w Niemczech panuje z 
tego powodu wieikie naprężenie. Materyahi za 
palnego nagromadziło się bardzo wiele i do wy­
buchu łatwo przyjść może! To też z wielkiem 
zainteresowaniem i napięciem oczekują tam 
chwili, w której parlament rozpocznie obrady 
nad przedłożeniami woiskowemi . złaczonemi z 
niemi projektami podatkowemi.

K r  ( m i k a .
Kraków, 19 kwietnia.

W sprawie pomieszczenia seminaryurn żeń 
skiegji w Krakowie baw ą od kilku dni w n«32bm 
mieście członkowie Rady szkolnej kraj.: radca 
dwora Al. Z a l e s k i  i itarosta dr C z e r n y .  Jak 
wiadomo, gmina m. Kranowa obowiazała się, na 
rachunek rzą U 1 za opłatą ra t rocznych, wysta­
wić, wedle ■•'.stwierdzonych przez namiestnictwo pla­
nów, obszerny i celowi odpowiadający gmach dla 
seminarynm żeńskiego przy ul. Żabiej. Akta w tej 
spr-wle odesłano do ministerstwa oświaty- Jest 
więc WBZelka nadzieja, ie  zi 2 lata BemiDarynno 
Żeńskie znajdzie się we własnym bodynku, czynią­
cym zadiśe wszelkm nowoczesnym wymaganiom, 
Na razie atoli, z powoda kończącego się terminu 
kontraktu wynajmu lokalu przy ul. Ł idwale, Izie 
o wyszukanie stosownego pomieszczenia d'a tego 
zakładu na przejściowe lata. Wedle ndzielonyob 
nam informacyj, wykluczoną jest ewentualność, aby 
możliwie najkorzystniejszy lokal dla seminaryum 
żeńskiego w Krakowie nie miał się znaleźć, Ba 
wiący w Krakowie delegaci Rady szkolnej kraj 
mają niebawem stosowny lokal zakontraktować, 
oczyw:ście pod warunkiem poczynienia w nim sto­
sownych adaptacyi.

Ataki wszechpolskie na „Nową Reformę" prze 
nioBły się obecni* do „Dziennik® Cieszyńskiego", 
brdąceeo teraz w ręku tego stronnictwa. Na wy­
cieczki te reagować nie będziemy. Uczynić tylko 
musimy uwagę, że „Dziennik Ciesz." bardzo złą 
oddaje Bprawie polskiej na Śląsku usługę, przeno­
sząc waśnie i poracbnnki partyjne z GaUcyi na 
teren śląski. My na Śląsku znamy tylko s p r a w ę  
p o l s k ą  1 w żadne zatargi partyjce na tym tere­
nie wdawać się nie będziemy.

Wszechpolscy chcą widocznie na Śląsku trkąsa 
iną uddać sprawie polskiej przysługę, jaką wyświad- 
;zyll jej w zaborze rosyjskim.

Z „SoKoła". Walne zgromadzenie krakowskiego 
Sokoła odbędzie się w niedzielę 21 b. m., o godz, 
4  po połodnio w gmachu „Sokoła". Porządek dzien­
ny: Sprawozdanie wydziału 1 komisyl rewizyjr.ej; 
wybór 10 człouków wj działu na 3 lata, 8 człon­

ków komisyl rewizyjnej, 5 członków sądu honoro­
wego 1 2 zastępców; upoważnienie wydziału - do 
wyboru, deiegaiżAr na walne zgromadzenie związku 
i oki^-gu; wnioski członków. W razie braku kom- 
plału następne wuinp.' zgromadzenie odbędzie się 
dnia 28 b. m o godzinie 4 po południa. '

„Dzień kwiatowy" na Dom pracy i koionie se- 
mlnarzystek odbędzie się z końcem kwietnia, daty 
jednak ustalić nie można ze względu na pogedę. 
Na czele Domu pracy stoi br. Marya Wodzlcka i 
p. Julinszowa Leowa; na czele kolonij seminarzy- 
stek p. Marya Turska. Pierwszą dzielnicę śródmie­
ścia 1 część plantaeyj, objęła p. Walorowa Jawor­
ska (Pijarska 10) 1 dobrowolne zgłoszenia w po- 
inucy sprzedaży kwiatów codziennie od godziny 12 
do pierwszej w południe. Dzielnica III „Nowy 
iw ia t’' objęła hr. Marya Wodzicta (Rynek 10) i 

Turska (Felicjanek 8) —  przyjmują zgłoszenia 
od godz. 2 — 3. IV dzielnica Piasek p. Janowa 
Federowiczowa (Szczepańska 3), Michałowa Chy­
lińska (Graniczna 1) i p. Lucyna Spornówna (Ba- 
torogj 10) — między godziną 2 a 4. Dzielnica 
V Kleparz p. Joanna Pogonowska (Karmelicka 36) 
od 3 do 6. Kolejowa: p. Kostajecża i la. Pawli­
kowska. Dzielnica VI \Ve3o*a — p. Miecz. Dębow- 
ska (Rodziwiłłowska 17). Dzielnica VII i VIII 
Stradom i Kazimierz— Janowa Majerowa (Miodo­
wa 45, tel. 122), p. Mieć? Dąor jweka, żona dy­
rektora gazowni i p. burmistrzowa Maryewsba 
(Podgórze), Dębniki p. Krzeszowa, Zwierzyniecka 

SalwatorówKa p. Twarożyna.
Komitet nprasza panie o liczne zgłaszanie się 

pod wymleniunem! powyżej adresami. Szczególnie 
uczennice seminaryów nauczycielskich powinno 
wszystkie stanąć do arelu.

Święcone IX Koła T. S L. łm. „Królowej 
Jadwigi" zapowiada się bardzo uroczyście. Przy­
rzekło już udz nł wiele wybitnych osobistości. Świę­
cone odbędzie cię w sobotę 2C b, m. o 6 wieczo­
rem w lokalu Domn robotniczego.

Sprawy miej8Xie. Wczoraj odbyło Się posie­
dzenie knmlsyi gazowo-elektrycznej. Uchwalono na 
podstawia referatu dyrektora Bielińskiego pzedsta- 
wić Radzie miejskiej wniosek na rekonstrnkcyę 

rozszerzenie zasilającej sieci kablowej w ciągu 
dwóch lat I n<t początkowe urządzenie wodociągo­
we w elektrowni. Następnie komisya łącznie z se- 
kcyą skarbową wysłuchała referatu profesora Ossow­
skiego o projektowanej budowie zakładu wodno 
elektrycznego w Jazowsku.

Szkota nauk społeczno-politycznych. P. Jan
Lewiński, obecny prelegent szko*y, zapisał się nr 
członka założyciela z wkładką 200 koron.

Z teatru miejskiego. Z powodu występów p. 
Siemaszkowej wznowiony zesranie na scenie kra­
kowskiej po sześciu latach przerwy „Rosmrrs 
holm" H. IbBena w sobotę 20 b. m. Znakomita 
artystka odtworzy rolę Rebeki West, jedną z naj­
lepszych kreacyj. Rola Jana Rosmera pozostaje 
przy p. Koslńsk’m, który już przy plerwszem przed­
stawieniu „Rosmorsholma" zdobył w niej poważny 
sukces artystyczny. . Rektora Krolla, szwagra Ros­
mera, gra p. Jediowski, Ulryka Brerdla p. Juno­
sza, Piotra Mortensgaarda p. Bończa.

Z Resursy urzędniczej. W sobotę 20 kwietnia 
odbędzie się ostatni w tym dezonie kabaret arty­
styczny ze współudziałem pierwszorzędnych sił ko 
mlezno-charaktery styczn ych. Atrakcyą będzie występ 

Wyrwicza, który przedstawi najnowsze swe po­
mysły, mianowicie: Nordinl Diały fakir, Emanuel, 
muzykalny ekscentryk, Bielany, wianki, lajkonik, 
Rękawka, budowa nowego dworca kolejowego, re- 
gu acya Wisły ; Rudawy, roboty asfaLewo-b^tOuC 
we w Krakowie itd. Bilety wcześniej do nabycia 
w B ekrttaryacia, w dzień przedstawienia przy ka­
sie. Początek o godz. 8 wieczór. O k !estra pod ba­
tutą dyrektora Czyżowskiego. ,

Aresztowania konduktorów kolejowych. —  
Śledztwo prowadzone pr^ea komisarza Krupińskiego 
prztciw aresztowanym w Trzebini lwowskim kon­
duktorom Leonowi Krzemienieckiemu, Janowi Bara 
nowi, Justynowł Domańskiemu i Jakóbowl Kozako­
wi, zostało już UKonczcne 1 dzLiaj lub najdalej ju­
tro wszyscy aresztowani zostaną odstawieni do są- 
do karnego w Krakowie.

Jak śledztwo stwierdziło, aresztowani pobierał! 
dla siebie dopłatę za bilety dalszej jazdy, sprze­
dawali emigrantom bilety zużyte, i pobierali od nich 
wynagrodzenie za miejsca siedzące, dalej za miej 
sca w wagonach opalonych, a nawet brali plenią 
dze za to, te  robotnik mógł... drzemać w pozycji 
siedzącej.

Kontrola pociągów emigracyjnych. Z po rodu 
wykrycia nidużyć, popełnionych przez konduktu 
rów lwowskich w pociągach emigracyjnych, zarzą­
dziła tutejsza polieya wspólnie z krakowskiemi 
władzami kolejowemi barazo szczegółową kontrolę 
wszystkich posiągów, wiozących emigrantów przez 
Kraków do Mysłowic. Jak słychać, zebrano daiszy 
materyał obciążający konduktorów, który władze 
trzymają w ścisłej tajemnicy.

Aresztowania szajki złodziejskiej, Przed paru 
dniami aresztowała polieya krakowska Mieczysława 
Romika faic Artura Blacharsuiego, Juliana Wiąc 
ka i Władysława Wlsłockieeo za szereg kradzież” 
popełnionych przez nich w oryginalny spOBÓb. Gdy 
zauważyli chłopca lub posługacza, odnoszącego np, 
ubrania lub pakunki, przystępowali do n ego, wrę 
czali mu list ze sfingowanym adresem, prosili 
zaniesienie go danej osobie za pewnem wynagru 
dżemem, a mini ofiarowali się przez ter czas pa 
knnek lnb obranie potrzymać. Gdy uhłoDioc po pe­
wnym czasie wracał, nie znalazłszy adresata, ni 
było nikogo na ulicy, -bo os/.usfc znikł, zabrawszy 
ze sobą wręczony pakunek lub ubranie. Proceder 
ten uprawiał każdy z aresztowanej szajki pojedyn 
czo.

Zapfdki policyjne. Przed paru dniami włamano 
się do trafiki Banmingcra przy ul. Grodzkiej 1. 12 
i zabrauo stemple, cygara i papierosy wartość* kii 
kuset koron. Wczoraj udało się policyi aresztować 
sprawcę włamrnia, a2-letn ego malarza pozojowe 
go, Stanisława Maciejowskiego, rodem z Jasła. Are 
sztowany just bratem słjnnego włamywacza, Zy­
gmunta, który okradł przed dworni laty kasę ko 
lejową W Jaśle i zbiegł do Ameryki,

Józefo tvi Eggcrkwl, porucznikowi dragonów, za 
misszkałemu w Podgórzu przy ul. Józefińskiej 31 
skradziono wczort j wieczorem czurno-zielony rower
z marttą „Panzer", wartości 200 K.

Z  k r a j u .

p. Siemiński, ks prałat Wilozklewitz, dr \Vclsło 
dr Zechenter.
Na zgromadzenie statutowe Stowarzyszenia kup­

ców przybyło około 200 członków. Przewodniczył 
komisarz zgromadzenia p. Pankiewicz. — Statuty 
w opracowaniu komisy! statutowej uchwalono bez 
zmiany i przesłano do namiestnictwa. Wspomnieć 
należy, że kasa stowarzyszenia rozporządza kl.ku 
tysiącami koron, które przeznaczono na wsparcio 
dla podupadłych kupców.-

Piętnastoletnie upominanie cię o dooudowanie 
skrzydła gmachn sądowego doczekało Bię wreszcie 
łaskawego uwzględnienia, -Czas był najwyższy, bo 
dotychczasowe sale są szczupłe i wobec wzmaga- 
ących się agend bezwarunkowo nie mogą pomie- 
oić ani Btron, ani urzędników.

TamÓW 16 kwietnia, (Zamknięcie rasnuuków 
Kasy oszczędności. — Wiec lodowców). W tych 
dniach nkazaio się w Jrnku zamkuiącie rachunków 
Kasy oszczędności m. Tarnowa za rok 1911, które 
przedstawia się następująco: Obrót kasowy w go- 
tówcę wynosił 2/,203.610 koron 57 łtoi.; w po­
równaniu z r. 1910 o 1,851.289 kor. 3 hal. mniej. 
Obrót kasowy walorów wynosił 4,149.183 kor.; 
etan walorów, jako wynik obrotu całorocznego wy­
nosił 3,063.365 kor. Wkładki złożone u r. 1911 
wynosiły 5,111.852 kor. 4 hal., zwroty wkładek 
46,74.858 kor. Stan wkładek wraz ze srapitalizu- 
wanemi odsetkami wynosił z końcem r. 1911 — 
13,859.389 kor. 57 hal. \V poróv?nanin z. r. 1910 
złożono wkładek mniej o 38b7 kor. 4  hal., zwro­
tów podjęto więcej o 518.152 kor. 52 hel., odse­
tek skapitalizowano więcej o 54.546 kor. 47 hal,, 
stan wkładek est większy o 989.91)6 kor. 5 hal. 
Wkładki z puszek Burnsa wynosiły 11.360 kor. 
83 hal. w 181 zgłoszeniach, w porównaniu z r. 1910 

920 kor. 97 hal. mulej. Eskont weasli wynosił 
końcem r. 1911 8,828.628 kor. 99 hal., z czego 

eskontowano w ciągu roku 2,858.360 kor. 49 hal., 
reeskont weksli — 185.838 kor. 97 hal. Portfel 
wekslowy obejmuje łącrale weksli na 861.572 kor. 
52 hal. Sprawozdanie zaznacza, że Kasa oszczę­
dności zorganizowała w r. 1911 u -siebie skup 
weksli czysto kuiieckich i przemysłowych. Rezul­
tat był ten, że z końcem roku miała kasa w por- 
tfeiu weksli czysto kupieckich i przemysłowych na 
378.384 kor. 6? hal, ’ Skup weksli zwykłych 
zniżył się o 119.999 kor. 16 hal, Przyczynę tego 
spadku upatruje sprawozdanie w licznych wiejskich 
kasach Reiffeisena i licznych instytucjach finan­
sowych w mieście (Istnieje Ich 17) Pożyczek hi­
potecznych udzielono na 2,063.500 kor., tak że 
z tońcem roku spraw ozdawczego Btan pożyczek hi­
potecznych wynosił 10,076.618 kor. 38 hal. Wogóle 
sprawozdanie stwierdza żywy popyt za pożyczkami 
hipotecznemi, zwłaszcza, że ruch budowlany w mie­
ście był bardzo wzmożony. Czysty zysk wynosił 
99.672 kv*r. 82 hal. v

Pod przewodnictwem Stanisława Florka, wójta 
z Gromniku, odbył się dzisiaj w sali „Sokoła" na 
Strusinie wiec ludowców w sprawie ostatnich wy- 
doiów do Rady powiatowej 1 ukonstytuowania się 
prozydyum, skutkiem czego ~ raanl reprezentujący 
kuryę małych posiadłości zrobili secesyę i odwo­
łali się do wyborców. Zgromadzonych było na sali 
bllzko 3C0 włościan.

Po zagajeniu wiecu przemówił p. Stapiński, za­
lecając w walce z miastem zgodę, któr&by intere­
sów gmin na szwank nie narażała, Poseł Witoe 
przemawiał bardzo namiętnie, omawiał politykę 
wiejską w Tarnowie, napadł na bnrm. dra Tertila 
za wybory do Rady powiatowej, oraz przedstawił 
i>ow*4i secesji renrózenjjantów kury i małych po­
siadłości z łona Rauy pow.lafówoj. -

Po przemówieniach pp. Szymczyka, Michalika, 
Włodka, Relchelta 1 prof. Dubiela uchwalono na­
stępującą rezolucję: Włościanie powiatu tarnow­
skiego sohdaryzują się ze stanów lskiem swych człon­
ków Rady powiatowej, ndzlalają im poparcia w dal 
szej walce 1 wzywają Ich, aby nie dopuścili do ta­
kiego składu wydziatu, któryby nie dawał rękojm 
i uwzględnienia Interesów gmin wiejskich. Jako 
warunek zgody z kuryą wiejska zgromadzeni uchwa­
lili zażądać jednego miejsca w prezydyum 1 dwóch 
mlejBO w Wydziale Rady powistowej.

Po uchwaleniu rezolucji poseł Witos złożył Bora- 
wozdanie poselskie z prac Redy państwa i Sejmu, 
poczem na wniosek wiość. Mlcnalika uchwalono mu 
rotum zaufania.

Nowy Sącz, 17 kwietnia. (Z Sokoła. — Trup 
kobiety).

W  Bokole utworzył się komitet skautowy. Prze­
wodnictwo spoczywa w rękach prezesa Sokoła dra 
Flisa, naczelnictwo w rękach drnha Biedy. Po ob 
radach komitetu odbył się odczyt dolegała Stromlły 
ze Lwowa.

W Dunajcu wyłowiono z wody trupa nieznanej 
kobiety.

strajk kaflarzy w Przemyślu, trwający tam w 
kaflami J. M. Rappaporta, trwa luż 11 tygodni. 
Zajętym w niej, a własoiwie strajkującym, wyda­
no 18 b, m. wskutek skarg;, książeczki robotni­
cze, Większość kaflarzr wyjechała natycnmlast za 
zarobkiem, na miejscu zaś, ponieważ kaflarnia na- 
i&l obłożona jesl bojkotem, pozostała straż straj­
kowa.,

Zabójstwo I 8amobÓj8lWO Z Mouasterzysk do­
noszą: Od dłuższego czasa p r z e b y w a ła  ” d o m n  
Lfipsci titza, bankiera, niejakt Paulin* N., która 
przyjechała do swej ciotki \  "tej u p. Lhpschucza 
jako mcharka. Dziewczyna była piękna 1 spodobała 
lę Władysławowi Kotyrze, który chciał z nią na­

wiązać stosunki Dziewczyna zgodzić się na to nie 
chciała. Pustanowiła za namową ciotki wyjechać 
do Stanisławowa. Dnia 13 t. m. o godzinie 7 rano 
w towarzystwie swej c.otkl pojechała na dworzec 
kolejowy, gdzie tez zakupiła bilet do Stanisławowa. 
Dowiedział się o tem Kotyra i przed odjazdem po­
ciąga, pod pozorem powiedzenia jej kilko słów, po­
szedł z nią do magazynu 1 tam celnym wystrza­
łem z rewolweru położył ją trrpem nr, miejscu, 
później zaś robie kulą z rewolweru odebrał zycit. 
Dziewczyna liczyła zaledwie 16, Kotyra 18 lat, 
Pogrzeb dziewczyny 1 jej zabójcy odbył się- d. 15

Z e
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ozyna „działać" i w łhuym kierunku. Na wtzysi- 
klch dworcach tej czysto polskiej od chwili jo; 
założenia kolei, r o z l e g a  s i ę  j u ż  p r z y m u s o ­
wo j ę z y k  r o s y j s k i ,  którego 'i ludność - polska 
nie rozumie 1 w naLtępstwie tego są oiągie przy­
krości i nieporozumienia. Co chwilę pojawia się 
jakieś rozporządzenie o charakterze represyjnym 
lub polityczn, m. Przygnębienie pracowników ł pub­
liczności, a zarazem usprawiedliwione oburzenie ro­
śnie z dniem każdym,-

Echa zajścia w Teatrze Wielkim w Warsza­
wie. Z aresztowanych pierwotnie wskutek zajść, 
o których donieśliśmy w swoim czaBia, 17 osóo, 
8 wypuszczono na wolność; w areszcie \vięc pozo­
stałe 9 osób: 3 studentów uniwersytetu wiedeń­
skiego 1 student politechniki praskiej, 1 słuchacz 
wolnych kursów, 1 oaoDa, e która nkonczyłp, pensję 
żeńską i trzech wychowanej w szkoły Wawel oerga 
Odesiano Ich do więzienia w ratuszu. - ^ --t - 

Nuwe oćkrycie Ehrlicha. „£oheini»" -lonos!, 
że pre-f. Ebrlich dokonał nowego odkrycia, ulepsza- 
Jąo znacznie Salyarsan. Rob' on obecnie próby 
z tym nowym preparatem, który nazwał „Neo-sal- 
yarsanem".

Przygoda pesfa. Posei do austryackiej Raoy 
państwa dr E i n s p i n n e r  udał się w czasie świąt 
wielkanocnych na wycieczkę do Dalmacji 1 przybył 
do Gattaro, gdzio właśnie olbywał się jarmark, — 
Pos. I  nspinner kręcił się wśród czarnogórskich 
przekupniów, gdy nagle zatrzymał go jak‘ś czło­
wiek, który, przedstawiwszy się, jako detektyw, 
ar :sztował go. Nie pomogła legitymacja posJjks, 
na którą detektyw zresztą nawet nie spojrzał, i 
pos. Einspinner mcBlał powędrować do nrzędn poli­
cyjnego, gd.le się naturalnie omyłka wyjaśniła. — 
Komisarz przeprosił dra Einspinnera za niemiłą 
przygodę i oświadczył, że detektyw ten chciał raz 
aresztować jako szpiega jednę z arcyksiężntczek

Samabóistwo lotnika. Na polu wzlotów w Gka- 
teaufort pod Wersalem zginą* belgijski lotnik Ver- 
rept. Obecnie Okazuje się, że Verrept popełnił sa­
mobójstwo. Verrept pokłócił się tego duia z narzj- 
czoną i żagnająo się, oświadczył jej, że odbierze 
sobie życie. Niedługo potem Verrept wsiadł do aero­
planu i wkrótce wzbił t !ę do wysokości 500 me­
trów, Nagie aparat ouniży-. się i po małej chwili 
•padł gwałtownie na ziemię. Naoczni świadkowie 
opowiadają, że Verrep zatrzymał motor, wskutek 
czego aeroplan spadł tak gwałtownie na ziemię, 
że się roztrzaskał. Ciężko rannego lotnlkt prze­
wieziono do szpitala, gdzie wkrótce umarł. Vorrept 
miał lat 24 i uchodził za jednego z najlepszych 
lotników.

Zmarli.
Adolf £ z y m a ń s k l ,  emer. komisarz aamlni- 

stracyi podatków, umarł w Krakowie, przeżywszy 
lat 46. > -----------  f

Eleonora z Nowaków D u k a l s k a ,  przeżywszy 
mt 4 ł, umarła w Krakowie.

- ł
Wiedeński cddłiał uniw. lutowego zawiadamia:
W niedzielę 21 b. m. odbędą się następujące 

odczyty:
D z i e l n i c a  XX, Y.inkrgasse 29, o g. 10 rano 

p. dr B. Nolhon: „Odkrycia geograficzne 1 Ich zna­
czenie dla cywilizacji".

D z i e l n i c a  XXI, Briinnerstr. 55, o g. 10 ano 
p. Ludwika Sachsowa: „O gospodarce gminnej".

Na pomnik T. Kościuszki w Rynku br»ko.v- 
suim złożono na śwlęconem w kluDie ręsouzlelu-
Czo-mieszccafiBkim^aT^rsircn—r-iretę-powyertą ■»«-
iono w admlnlstraeyi „N. Reformj “.

Składki. Na Dom polsk; w M. Ostrawm ż?oi”li I-u’wr 
kowi. Maleńcy 10 K, dr Eugeniusz L^ille-Toz 21 b- 
zebrane przy rposobnosci ze 'ma »ię Kilku adwokatów 
ł p-iniTdbtć ) adwoKatury w Nowym Sączu.

Dla V. P. złożył p. W. Tarłowaki 5 K, W. Skarbiń-
X

Dm biednego stu lenta złożja W. Skrib:ńsku 1 K.
J. W . złożyła:  dla biednego studenta 4 K ,  a nc.’<

,t jika powstania 4  K i  na  Dom polski w 1 OsttwWie 
-  K , __________

Z kalendarza, W w piątek 19 k »ietnla: Tymona dvak 
i Leona IX p.; w  sob tę rO 'rwiotma: W iktom , Anto­
ninę i A jn.es k i z Pol.; w niedzielę 21 kw ietnia: Gro
bu P. J. Anzelma. . . ,

Wuoliód słońca dnia 15) kwietnia: o godz. 4~m. 41 
zachód o godzinie 8 min. 38; dtugoś« dnia godzin 13 
min. 67,

Z krak0W3Xla!iu obssrwatoryuot. Jnialb kwietnie, tor- 
mometr doszedł -j- od 1*8 do 12T Ce‘8,-, u. -onotr
po woli opadał. . .

Unia 19 kwietaia o goazi >■« 7 raao stau bar& i.eti 
i'4b*9 mm., termometru «► 2‘7 tel,; — wiatr półnonno- 
wsohodnl.
R e p e r to a r  t t a u m  m io ja k ie g o  Im M ic w a c k itn o  

w Krakowie,
W  płatek: „Nerwów* awantura", 

oS)tę „Rosmerń a a “ .
W  niidzielę  po jpełuc* w  „Straceńcy"; wltozOr: „/za­

czarowane koio“.
^  poniedziaieh „Trariata".
Wc wtorek: „Umbienieo ko iUt",
We środę: „Madame Sanc Gene“,
We czwarte-t „Balladyna",

Bochnia, 17 kwietnia. (Święcone w Sokole. — 
Zgromadzenie statutowe Stowarzyszenia kupców. 
Dobudowa skrzydła gmachu sądowego).

W ubiegłą niedzielę odbyło s ę w niedzielę tra­
dycyjne święcone, w fetorem wzięło udział 70 osób, 
W ciągu uroczystości zaorał głos prezes Sokoła p. 
Jan M i c h n i k ,  pizemawiając o znaczeniu Idei so- 
ko'ej di* przyszłości ojczyzny. Przemawiali rówDież

Prowokacye na kolei wleńeńi»kie|. PRzą nam 
z Warszawy:

Nowy dyrektor kolof warszawsko-wiedeńskiej, 
inżynier Pauker, prześciga się w gorliwości „oczy­
szczania" kolei z żywiołu polskiego. Wydalanie 
urzędników i pracowników tej holel, nawet tych, 
którzy po 20 1 więcej lat liczą służby, odbywa 
się gromadnie t  c a ł ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą ,  
przeciwną ustawie zasadniczej, gwarantującej WBzę- 
dzle pracownikom kolei emeryturę. Jest to wołają­
cy o pomstę gwałt 1 - krzywda, jakiej przykładu 
niema dzisiaj w caiej Europie. Urzędnicy naj­
starsi otrzymają „odprawę" jednorazową, inni uwal­
niani są od razu bez wypowiedzenia.

Nie zadawalając się tem, dyrektor Pauker po

K r e u t s a  l w o w s k a

L W Ó W , 19 kwietnia 
Wystawa wiosenna we Lwowie. Kcmisya ar-

tystyczn- lwowskiego Towarzystwa przy |aciół Bztuk 
piękrych, j zebrana 16 b. m. celem iozDat*zen a 
.rejektów na afisz wystawy wiosennej, wyróżnlłs 
projekt pod godłem „Ver sacrt.mL 1 nagrodziła pod 
warunkiem, że autor pedejmie się wykonania swe­
go projektu w litografii. Ponieważ autor projektu 
nie dołączył swego nazwiska — Towarzystwo uprą 
sza, aby zechciał zgicsió się do k&ucelaryi w prze­
ciągu dni trzech,

„„dność Lwowa wedle oblicaoń z lutego wy­
nosiła 211-245. , ,  ‘ .

Listy gończe rozpisał sąd lwowski za śpiewa 
itler Strzałkowskim, używającym na sceulb psęudo- 
nimu „Eimińskł", który u w i ód ł  i wywiózł do War­
szawy 16 letnią Maryę Pikało, przybraną córkę 
kursora Kola literacko-artystyczneg- i jamówii ją 
do wykradzenia swemu ojcu ksłązeczkę kasy oszczę­
dności na 4.000 Jto.on

Repertoar tra f ru  mieiSkibgo >“ 0 ■ w»*^ b
W sobotę po południu: „Irydyon*; rleciór: „ .oniwa

W niedzielę po południu: „Per Cvn* - witczó) ,No; 
w Wenecji",

13 .  G a b r y )  Kr i  y a z t <w <»ry
Wyuajmajo i sprzeaaie pierw- 

szo-zędnycn faoryk fortepiany, pianma, hamor 
ule i Diauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadz.eston-iedifjc/.ue. Instrumenty używane od 
cen naj ni/Azy ch. \ i

Piątek. 19 K w ietnie - 1 9 1 ^. 
m ' ' 1 1   ■;=«

Kstastrafa „Titanica"..
- L

Zbadanie przyczyn straszliwej katastrofy „Tl-t 
taiiica^ jest rzeczą przyszłości i to nie najbliżi 
szej^ WogOie będzie odo mozliwem tyiko w tym1* 
ra^io, jeżeli wśróu uratowanych znajdą się takżrl- 
oficerowie'lub wyzsr ■ fankeyonarynsse załogi,. 
Pasażerowie bowiem, których katastrofa w do- 
datkn zaskoczyła w nocy w chwiii, kiedy ogrom­
na ich większość udawała się na spoczynek, me, 
wiele bQdą umieli powiedzieć ani o szybuości, 
i  j a t ą  ołynął tytaniczny siatek, ani też o ten.) 
czy nieszczęsny kapitan Smith przedsiębrał 
wskazane przez nautyką Sroatn ostrożności, czy 
ich nie przedsiębrał W szystko to są bowiem 
zawiłe kwestye techniczne, w których oryentai 
wać się mogą tylko fachowcy. >

Niemniej ogólne wyobrażenia o przyczynach 
katastrofy można mieć już teraz na podstawig 
prostych praw fizykalnych. ~

Przyczyny katastrofy.
Wszyscy fachowcy sw  budownictwia okryto, 

wem, którzy dotąd zabierali gios w sprawia 
przyczyn toj katastrofy, zgadzają się na to, że 
główną z nich musiała być niezwykła szybkość, 
z jaką kapitan Smith płyną1. Profesor budo* 
wniciwa okrętowego w Cnariottenburgu doktor 
Blamm, oblicza żywą siłę, z jaks „ „Titanic" 
zderz-rł s!ę z górą lodową, w następujący spo- 
s ó d : Ciężar okrein wraz z ładunkiem wynosi 
60.000 tonu czyli 60,000.000 kilogramów. O kręt 
płynął z chyżością 20 węzłów na godzinę czyli 
okrągło 10 metrów na sekundę Siła więc żywa 
całej tej olbrzymiej masy, jagą okręt przedsta­
wiał, wynosiła w momencie zderzenia trzysta  
milionów 5 sekundo metro-kilogramów. Cała ta  
siła musiała rozłożyć się w momencie zderzenia 
na przestrzeni tak  stosunkowo niewielkiej jal 
okręt sam i część góry lodowej, z k tóra się oą 
zderzył. W tych w arunsach dziaianie tak  wręb 

-kiej siły musiało być absolutnie uiszczące dla 
wszelkiej, chociażby najlepsze’ naw et kom 
strukcyi okrętowej. Ażeby bowiem nabrać przy*, 
bliżuuego przynajmniej pojęcia o ogromie si’y. 
z j'aka „Titanic" uderzył dziobem w ostry, 
w dodatku kant góry- lodowej, musimy w^obra* 
z.ć sobie blok granitowy wielkości dużej czte7 
ropiętrowej kamienicy, który podniesiono m 
wysokość dziewięciu metrów i stam tąd laglu 
na ziemię rzucono Wobec siły takiego iderze 
nia nre ostoi się żadne dzieło rąk  ludzkich ^ 

Przy tego rodzaju katastrofalnych zderzeniach 
ogrom okrętu przedstawia dia L.ego na, nększa 
niebezpieczeństwo Dz.ała tu  bowiem siła bez­
władności, zależna od w ‘elności masy. Na te;' 
podstawie twierdzi też jeden z konstruktorów 
angielskich, który budowę „Titanica'* z n t bar 
dzo dokładDie, że przy zderzeniu z górą lodową 
musiał się on złożyć po prostu, jak  harm oniki, 
Najpotężn.ejsze wuzanir stalowo musiały pogiąu 
się w nim, jak  pręciki, a pęknięcie kadłuba od 
dzioba musiało pójść daleko ku końcowi okrę 
tu. Zderzenie było tak gwałtowne, że właśnie 
fakt, iż po niem „Titanic1* jeszcze cztery go­
dziny mógł utrzymać się na powierzchni, świ cd 
czy o nadzwyczaj silnej jego konstrukcy.. Ka 
żdy inny okręt, starsze, nieco konstrakcyi był-» 
by w analogicznych warunkach w tej chwili 
poszedł na dno f“ . - 1

Wooec tego kwestya szczelności knmór i her­
metycznego ich ' zamknięcićL schodzi na diug. 
pian Nie może 'tnegać żadnej wąipiiwuści, że 
Komory te  zbudowane były prawidłowo, ze ścia« 
ny ich były dostatecznie silne, aby w razie 
wdarcia się w ely  wytrzymać jej nacisk i że 
aparat hydrauliczny, służący do automatyczne­
go zamykania drzwi tych komór w razie nie­
bezpieczeństwa, przedsta\ iał szczyt doskonałe 
ści. Wszystire to jednas na mc się nie zdało 
wobec samej siły zderzenia, które w jednej se  ̂
kundzie musiało zniszczyć cały aparat hydrau­
liczny i porozD’jalo komory. Cała bowiem kun* 
strukeya obliczona jest na znacznie mniejsze 
zderzenia, jak  najechanie na przykład na rafę 
Dodwodną, zderzenie z okrętem innym i t. p u 
ale me n» takie zaprucre okiętu dziobem w oh 
brzymią masę lodową, jakie imało miejsce W 
niedzielę w nocy przy „Titanicu**.

Kwestya łodzi ratunkowych jest dot^d jeszcze 
niewyjaśnioną Na cgól wszystkie dooi.esitni'1 
zgadzają się, że ło d z i tych było za mało. . :dni 
tw ierdzą, że było ich tylko i8, drudzy, że 30. 
Jakkolw iek jednak było, z ia je  się uie ulegać 
wątpliwości, że łodz tych byłe ircutnie niesto 
sunkowo maro. Z resitą  linia „W h.te S ta , tna- 
ną jest nie od dzisiaj z tego, że kwestyę łodz-’ 
lekceważyła sodio przy swoich najnowszych o-; 
krętach tak  yowszechnem było wśród Lżyp.ie- 
rÓW przekonanie 0 aosolutue) niemnżliwuści, aby 
taki okręt zaionąd. Przy „Olympicu", sta>szym 
bracie nieszczęsnego „Titanica" łodzi było tak ­
że za mało. A Kieay na tę okoliczność zw raca­
no uwagę inżynierć okrętowych, ci odpowia­
dali że wprawdzie łodzi jest istotnie za mało, 
a l e  ponieważ okręt i tak  „zatonąć m e może", 
przeto kwestya jest w gruncie u eczy  obojętną.

Wedle przepisów angielskich, okręt o pojem­
ności 10 000 tonu, powinien mieć 30 łouzi ra  
tc  kowych, po 63 osób każda. Gdyby j,Titanic*' 
miał był liczbę łodzi, odpowiadającą temu sto­
sunkowi, byłby ich musiał miec 155, pon^w aź 
pojemność jego wyno3iła 45 tysięcy toun ' a t a  
zaś flotyła lodzi latunkowych byłaby w zupeł­
ności wystarczyła do pomieszczenia wszystkich 
podróżnych i całej załogi, a nawet najpardziej 
wartościowej częśc* ładunku -tern bardziej, że- 
byio na to stosunkowo dość czasu 

W prawdzie z „Garpatbii* doniesiono radyote* 
legramem, że zastała ona na miejscu zatonięcia 
okrętu wiele łodzi przewróconych i rozbitych, 
z czego wynika, że także i część tych, którzy 
zdołali się dostać na louzie, zatonęła poterr nie- 
mniej jednak trudno będzie zarządowi „W hita 
S tar Line“ udowodnić, że dla rozmiarów k a ta ­
strofy liczba rozporządzalnych łodzi ratunko­
wych w chwili katastrofy byia obojętną

Szczęśliwcy, którzy dopadli łodzi, n.e mogli 
oczywiście uważać się za już ocalonych w tych, 
piekielnych iście warunkach, w których rozbi­
j e  nastąpiło. W >bec tonięcia okrętu, każda łódź 
musiała starać sk( uciec jak  najdalej od tego, 
rozwierającego się pod wspaniałym leszcze przeu 
chwilą cudem techniki nowoczesnej, —  łonowa* 
tego grobu. Przy tonięciu bowiem ta k ‘ej ołorzy-i 
miej masy, jak  rozbity „Titanic", powstaje w ir 
wudny o^bardzo długim promieniu i tak  wiel- 
kiej—sile wessanm, że żadna łódź. zuajuującą 
się w promieniu tego wiru, nie oparłaby Bię tej 
sile. Tymczasem tutaj nie było dokąd uciekać.- 
Dokoła ciemności i gęsta biaia mgła, wywołana

I
W s z y s tk o  j e s t  K c ik cm e  c a  t y m  Ś m iec ie , a  w ięc i P an i zgubi po użyciu  F io m u  „0  D A L I S E K "  
ś K  1-20 i m yd ła  m acierzankow ego „ B R A C H A "  d 60  h .: w ąg ry , p ryszcze , plam y w ątrób ., rozm aite  
w y rz u ty  skórne, czerwoność nosa i rą k , uch ron i skórę od pękania i szorstkości a  dostanie p leć o śnieżne] 
białości, i jedwabnej, delikatności, z tego powodu flC S Z ę , n ie  p rÓ llljC ie  FaU lO  LłUŻej SV 6j C itip iit O Śjl

o nabycia w drog. Mr L inka ul. Sławkowska, Leifer i Weindling ul. Grodzą a, Drog. Hauak i Sp. 
_  Szewska, Drog. ul. Earmelicka, Drog. Zopotii ul. Sienna, R eim  i Sp. Rynek —  główny sh.ad:

Śkiad apteczny j|SANITAS“ Kraków ul, Gfuga L. 18
Do
ul, 8
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Wskutek nagłego oziębienia się temperatury, na 
wodzie zaś góry lodowe, kry olbrzjr.; e i odry­
wające się od nich co chwila obrzyuie bryły 
lodu, któro z hukiem wpadają do wody. Wśród 
tego wszystkiego, na mrozie trzaskającym, na 
pól tylko ubrani „szczęśliwi1* rozbitkowie wśród 
huku rozbijających się dokoła nich lodów, wy 
cia wichru i szumu lodowatych fal, w oblicza 
olbrzymiego statku, który wraz z dwoma nie­
spełna tysmcami luazi, idzie na dno. Zaiste dla 
tych, którzy w tej strasznej chwili znajdowali 
się na wątłych łodziach można mieć większe 
współczucie, niż nawet dla tych, którzy już w 
tej chwili razem z okrętem wpadali w przepaść 
morską, spokojni już i obojętni na najmiększe 
nawet nieszczęścia i okropności tęgo świi

Góry lodowe.
Pływające o tej porzo na północnej połaci Atlan­

tyku, rćry lodow t kry, pochodzą r lo.łowców 
Greniaudyi »> nie z Oceaam północnego, jakby mo­
żna są !zio.' Lodowce grenladzkle, podobnie, jak w 
eroce idowej, ni aa Łają przez zimę do og- imnej 
grubość', wędrując siłą swego cijżaru w dół kn 
fiordom grenlandzkim. Wędrówka ta oabywa się 
bardzo powoli, z szyDkośoią zaledwie 18 metrów 
na dobę, ale za to bez przerwy. Dostawszy się na 
wodę, lodowce, mające nieraz po 300 metrów gru­
bości, płyną najpierw drogą Dawlsa ku północ.y, 
dopótii nie natrafią na prad arktyczny, który za­
wraca je kn południowi wzdłuż brzegów uowolnn 
landzkich na Atlantyk. TLkie jest pochodzenie tak 
zwanych „gór lodowych", pływających po Oceanie. 
Natomiast kry lodowe, które także często zaście- 
lają ogromne przestrzenie wody, pochodzą z Iforza 
Arktyczntgo, gdzie się lody ciągle łamią i z prą­
dami zimnemi na południe spływają Kry tafcie, 
nieraz również ogromnych rozmiarów i grubości, 
są także dia żeglngi bardzo niebezpieczne, nie w 
tym stopniu jednak, co grenladzkie góry lodoye.

Zwiastunem zbliżania się tych złowieszczych lo­
dów jest nagłe obniżenie się temperatury powietrza 
1 wody. Doświadczeni marynarze twierdzą nawet, 
że lody te mają specy alby zapach, który nos tB 
.kiego starego wilka morskiego poczuje już z da­
leka. Pewniejszym jedna \  od nosa marynarskiego 
insti nmencem, wskazującym zbliżani' się lodów, jest 
terwometr, który za pomocą odpowiedniego przy- 

' iządn zapuszcza się do wody. Z wahań temperatury 
wody można z wiolką nawet ficiiilośclą oznaczyć 
oddalenie gór lodowych.

Najniebezpieczniejszą jednak właściwością pły­
wających po morzu gór lodowych je st to, ie  przez 
wytw arzane przez nie ogromne obniżenie tem pera­
tury, p o w s t a j e  d o  k o ł a  n i c h  b a r d z o  g ę ­
s t a  m g ł a ,  która w najwyższym stopniu utrudnia 
oiyentowanie się. To też okręt, znalazłszy się w 
pooliża gór 'odowych w mgle, powinien bardzo 
zwolnić ‘'iegu i  jak  najpowolniej posuwać się n a ­
przód. P rzy  małej Dowiem szybkości okrętu, zde­
rzenie jego z góra, gdyby naw et nastąpiło, Dardzo 
nlebezplecznem nie bęlzie. Tej elem entarnej ostro­
żności kapitan Smitł nie zachował, mimo, że go 
przejeżdżający obok okręt francuski ostrzegał przód 
pływającymi lodami. Lekkomyślność ta  starego, Dar­
dzo doświadczonego I .as-łuzont o m arynarz-, jakim  
bczsi rzecznie był kapitan Smith, je s t zagadką psy­
che- -iczną, którą można sobie wytłnm uczyć chyba 
istótńie szałem szybkości rekordowej, który starego 
tego m arynarza na widok wspaniałego „T itan icu11 
ogarnął.

Straty towarzystw asekuracyjnych.
‘Katastrofa „Titanica*1 jest zarazem Katastrofą 

dla rozmaitych towarzystw separacyjnych, która 
z jej powoda znalazły clę nagle wobec obowiązku 
wypłacenia olbrzymich wprost sum, iytniem ubez­
pieczeń za Bam “Łatek, życia wielo pasażerów, to­
warów i pakunków podróżnych. Wchodzą tu w ra­
chubę przedewszjBtkhm towarzystwa, ubezpiecza­
jące okręty, dalej ubezpieczenia towarów, wreszcie 
asekuracye życiowe. Dzięki Instytucji reaseknracyi, 
wskutek której wszystkie niemal towarĄstw aase- 
knracyjne związane są z Bobą stosunkiem reaseku­
racji, katastrofa „Titanica" odbije się fatalnie na 
finansach w s z y s t k i c h  n i e m a l  w i ę k s z y c h  
t o w a r z y s t w  a s e k u r a c y j n y c h ,  w pierw­
szym rzędzie naturaln e angi Iskich I amerykań­
skich, w dalszej jednak konsekwencji także i na 
n i e m i e c k i c h  i a u s t r y a c .  k l oh .  “

Jle wyniosą te straty towarzystw asekuracyj­
nych, w tej chwiJi obliczyć nie podobna. Miładoma 
jednak, że sam okręt był ubezpieczony na sumę 
półtora miliona fantów szterllngów, towary saś na 
nim wieziono na 1,340.000 funtów „zterlingów. — 
Obie te sumy będą musiały być wypłacone w ca' 
łości, ponieważ okręt zatonął i o wydobyciu tanie­
go kolosa nie może być mowy. ToBamo odnosi się 
takżb do towarów, które razem z okrętem poszły 
na -* o głębi, m i e r z ą c e j  p r z e s z ł o  t r z y  ty - 

m e tró w ...
Oprócz tes , także pakunki podróżnych bardzo 

Logatyc yły wysoko ubezpieczone. „Titaniklem" 
jechali mihjrd zy  milionerzy, tudzież handlarze 
brylantów, którzy tego tow ru nlell podobno ze 
s.bą na bl'sLo 25 milionów dolarów. Takie skari - 
j -usiały być ubezp.ecs u-, prz^ą wszelkieml uiebtŁ. 
pieczeóstwrmi, a więc ł -rzed zatonięciem. Sami 
pedró* byli niswątpMwie wysoko Doubeapitczani. 
Jocbali ludnie wyłącznie niemar zaehodnio-eoropej- 
scy, Anglicy, Amerykanie 1 Niemcy, <Ha któryob 
posiadanie policj asekuracyjnej je*t obowiązkiem. 
Nadto wielu, wsiadając na statek, nfoenpiecsyłtf się 
j, wysokie sumy specjalnie od rosbieia. Wszystkie

j b. ty®'® nbeziieczenia stały się nagle płatne- 
^m i. Je?‘ to dla towarzystw aapkuiacyjwyea taką 

katastrofą, że rleio z nich pójdzie na dnt razom 
2 Tltanikiem i ze swoimi klientami...

Ostatnie chwi'6 „Titanica".
„N. York Herald" ogłnszr depeszę, Dochodzącą 

od kapitana okrętu „Bruce", który ja otrzym ał od 
okrętów, komunikujących się z „T-tanuuem", za 
pośrednictwem telegramów Iskrowych. Tepesza ta 
opiewa?

„Titanic" w chwili edetzenia się z górą lodo' 
wą jtcnał z szybkością 18 mil morskich Zderzenie 
pa-trpiło z taką siłą, te  okręt został prawie na 
a w i e  c z « ś c i  r o z d a r t y ,  pokład od przodu 
okrętu prawie do środka został z e r w a n y  i zdru- 
fci thidy. To samo stało Bię ze ścianami. Zni- 
■z enlu uległo również kirka łodzi, które poszły 
1 t&*gl. Zdruzgotany przód okrętn wynurzył się 
gw uL  wnie z wody, ą za chwilę okręt położył się 
na bok. „T itanic" najechał właściwie na część gó- 
ry, -udjdujrcą się pod powierzchnią morza. Przy 
cofaniu ckrętu, dolne jego ściany, od środka ku 
przodiwl, z o s t a ł y  z e r w a n e ,  wskutek czego 
W- ć przedmą okrętu szybko zaczęła się napełniać 
wedą, ttóra wpadała tak gwałtownie, że o wypom- 
pow.ułu Jej jIe mol ar było myśleć i  przednia, 
ązęść okrętu z a c z ę ł a  p o g r ą ż a ć  & i ę  w w o

Ogromne odłamy lodu spadły w chwili zderzeń 
także ne pokład górny, gdzie wyrządziły ogromne 
spustoszenia. Kapitan Smith tymczasem w, dawai 
przez tnbę rozkazy i zdołał uspokoić przerażonych 
podróżnych. Wkrótce też przywrócono na okręci 
porządek. Przedowszystkiem spuszczono ra  morze 
łodzie, których większość, mimo zderzenia, oialała, 
I umieszczono na nich kobiety 1 dzieci. ' Rozegrały 
się przytem sceny, nie dająca się wprost opisać.

„Titanic", zanurzywszy się nieco głębiej, wy­
tworzył silny wlrr k t ó r y  p o r w a ł  k i l k a  ło­
dz i ,  idlka Innych łodzi p r z e  w r ó c i ł o  s i ę  przy 
sjnszczeniu ich na roorzo. W godzinę później wo­
d a  w p a d ł a  do h a l i  m a s z y n  i z a l a ł a  je, 
uniemożliwiając dalsze wysłanie telegramów Iskro­
wych. O k r ę t  p o g r ą ż y ł  s i ę  w c i e m n o ­
ś c i a c h .  Od czasu do czasu tylko zabłysła latarka 
lub pochodnia.

( T e l e g r a m y  „N o w e j  R e f o r m y " . )
Przybycie „Carpatłrl".

Nowy Jork 19 kwietnia.
„Carpathia" p r z y b y ł a  t u  w c z o r a j  o go­

dzinie 8 3 / wieczór.
Na wczorajszej giełdzie zebrano dla wyrato­

wanych podróżnych trzeciej klasy „Tiranie" 
20 .0 0 0  dolarów, które przez osobną depatacyę 
wysłano na plac lądowania.

Nowy Jork, 19 kwietnia.
Okręt „Carpathia" z rozbitkami z „Titani­

ca" przybył tu wczorai wieczorem, Prrybycia 
okrętu oczekiwały tyeiączna tłumy pub .czao- 
ści, zebrane w porcie. Po przybyciu okrętu 
rozegrały się w s t r z ą s a j ą c e  s c e n y ,  ż e ­
brani witali swoich krewnych, których nie spo- 
d uewali sic już więcej a.ir-eó, druo ,y rozpa­
czali po stracie swoich blLkich. R o z g r y ­
w a ł y  s i ę  s t r a s z n e  s c e n y .  Wiele osób 
z ocuionych rozchorowało się na „Carpathii". 
Zdaje się też, że na okręcie „Carpathia" z n a j ­
d u j e  s i ę  m n ó s t w o  z w ł o k .

Podróżni opowiadają wiele sensacyjnych szcze­
gółów katastrofy, jak irp.,< że kapitan S m i t h  
popełnił samobójstwo. C huał się on zastrzelić 
zaraz po zderzenia się okrętu z górą lodową, 
zdołano mu jednak przeszkodzić. Po chwili jednak 
kapitan Smith zdołał jię  wymknąć na górny 
pomost, gdzie wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie zyc.e. Za jego przykładem poszedł starszy 
inżynier.

Podróżni opowiadają dalej, że z powodu zde­
rzenia się okrętu z górą lodową, p ę k ł y  
w s z y s k i e  k o t ł y ,  z powodu czego pogafły 
natychmiast wszystkie św iatła na okręcie. — 
Okręt zniknął w ciemnościach. Wśród kilku 
tysięcy podróżnych, którzy znajdowali się na 
okręcie, w y b u c h ł a  s t r a s z n a  p a n i k a .  — 
Wiele osób wpadło do wody. n i : mogąc dostać 
się do łodzi' ratnnkowyc i. W bójce trzech ma­
rynarzy włoskich zastrzelono.

Zwłok Astora dotąd nie znaleziono. Podróż­
ni opowm.lają, że m i l i a r d e r z y  G u g g o n -  
h e i m  i S t r a u s s  r ó w n i e ż  z g i n ę l i .  -

Dotąd wiadomo, że 38 kobiet z I  klasy i 40 
z I I  klasy również p a d ł o  o f i a r ą  K a t a ­
s t r o f y .  Wielu ocalonych rozbitków d o s t a ł o  
o b ł ą k a n i a .

Przeciw towarzystwa „W hite Star Line" 
wdrożono śledztwo karne. Wydano też rozkaz 
aresztowania prezydenta tow arzyitw a Ismaya, 
który znajdował się na okręcie „C arpath ia".- -  
Dorąa nie wiadomo, czy Ismay przybył do No­
wego Jorku, krążą bowiem pogłoski, źo Ismay 
starał się nakłonić kapitana „Carpathii", aby 
w drodze zatrzymał pierwszy spotkany okręt i 
przesadził go na niego, i aby w ten sposób 
umożliwił mu ucieczkę.

Oj}<mtaaa&£a arałow saych.
Nowy Jork. Komitet dla podróżnych, >caloi:ych 

z „Titanicu" opracował sprawozdanie, z które­
go wyjmujemy następujące szczegóły*

„Titanic" zatonął o godz;nie 2 m. 20 ra d  
ranem. Z okrętn p u s z c z o n o  r a k i e t y  i da­
no wszystkie możliwe sygnały alarmowe. „Cai 
pathia" otrzymała jeden taki sygnał o półnc' 
cy i wyruszyła natychmiast, przybyła jednak 
na miejsce wypadku dopiero o g. 4 rano.

L i s t a  p o d r ó ż n y c h  na „Titanicu" wyno 
s i ła '330 podróżnych pierwszej klasy; 320 po­
dróżnych drugiej klasy i 750 podróżnych trze­
ciej klasy. Załoga składała się z około 9-łt lu­
dzi Razem znajdowało się na pokładzie „Tita­
nicu" 2340 ludzi.

Na p o k ł a d z i e  i„Carpathif“ znajdnie się 
rozbitków z I. klasy 2 1 0 , z II. klasy 125, z II I  
klasy 1 0 0  i około 20 0  ludzi z załogi.

Sprawozaame podnosi b r a k  ł o d z i  r a t u n ­
k o w y c h  oraz b iak  wyćwiczonych marynarzy 
do kierowania łodzi i brak dostatecznej Mość 
oficerów. O g ó ł e m  b y ł o  t y l k o  16 ł o d z i  
r a t u n k o w y c h

Transpoit rozbitków na łodzie przedstawiał 
politowania godny widok. Dorosłych wiązano 
po kuku razem i w ten sposób spuszczano do 
łodzi. Dzieci i niemowlęta p a k o w a n o  do 
w o r ó w .  Nioktórsy ocaleni byii w strojach ba­
lowych, inni pół nago.

P o  a n o w i o  h f ,
(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 19 kwietnia.)

i Budapeszt. Ośw iadczonie br. Stttrgkha w spra­
wie chorwackiej w 7 Wołało t n f o r m a l n  f o n -  
s t e r n a c y ę ,  W -la b ie  partyi pracy podawano 
sobie w czoraj z r ą -  do rąk  tekst prze
hr. Stnergkha, które wywołało w . e u i e  wz b u ­
r z e n i e .  Powszechnie lomagaft « ę  zwołania 
Se mu dla omówienia Mi spiawy. Domagają się 
też zadośćuczynienia id hr. Stuerga i, w z g ę* 
d n i e  j e g o  u s t ą p i e n i a .

ferował wczoraj z p r e z e s e m  E c ? a  p o l ­
s k i e g o  dr Leem r  sprawie u n i w e r s y t e ­
t u  r u s k i e g o .  Ju tro  ~ma minister oświaty 
konferować z posłami ruskim., W  razie pomyśl- 
,iago toku roko.yań, odbędą się w przyszłym 
tygodi u w s p ó l n D n a r a d y  p o l s k o - r u ­
s k i e  w obecności prezydenta ministrów i mi­
nistra oświaty,

B o id i i^ i la i i io r ić  M i e i f ó .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 15 kwietnia.)

Konstantynopol. W edług uzupełniający cl wia­
domości, bombardowanie KumKale rozpoczęło 
się wczoraj c godzinie 1 0 */t  przed południem 
i ustało o gofzmie 2 po południu. F o r t  o d ­
p o w i e d z i a ł  s i l n y m  o n i em.  Jeden okręt 
v łoski został p o w a ż n . e  u s z k o d z o n y ,  
'i aj ra ro  pojawiła się znaczna liczba w.o- 

skich ok» ętów i jeden włoski torpedowiec 
w rorcie M annoras koło Rrdos. Torpedowiec 
wkrótce znowu się oddalił. ' 1

mrowie bombardowania S a m o s  donosi 
wali z j c hyrnyv i e 0 godzinie 5 1/* muc bom- 
b udjw ai ..eden włoski mneernik i .eden torpe- 
dowioc Koszary i magazyny amunicyi.

R o m  i rzędownie ogłasza, że cieśnina darda 
n esk a  jest i nami  zamknięta dla w s z y s t  
K i c h  o k i ę i ó w .  Nadeszle wiadomości wywu- 
^  y Oustantynopoła wielkie wrażenie. Na 
\? - ie nastąpiła w pierwszej chwili silna be™* 
sS> SŁy .lednak bombardowanie ustało, knrsr się 
poprawiły. W  kołach urzędowych Porty sądzą, 
że chodziły tylko o d e m o n s t r e c j  ę Włoch.
S « r  i iCI?,l r onieśinielic Portę.

vv komch aeputowanych wyrażono zdziwienn, 
że Włoch rozpoczęły atak, j ie  czekając na od­
powiedź Porty na krofe 'mocafstw.

Powtórne t>2if.b3fdoi7SŁ!e<
Paryż. Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą:
I  odstawą operacyjną f lo ty  vloskiej -'est- wj 

epa L e m  c c  s gdzie skoncertrowano 28 ok'ę- 
tów wojennych. —  J30jllba ,1owaDie wczorajsze 
jawa u  f  iZiuy. K rążą .edaak pogłoski, że
bombardowanie powtórzyło się w nocy ze zdwc- 
j' ną silą. —  Pogłoska ta dotąd nie została po­
twierdzoną. ^

Włosi stizelaii z bardzo wielkiej odległości 
jedne c S tm ly  c l ' J b >ły.  z wyjątkiem

Konstantynopol. (G. 9 wiecz.). W kołach PoT* 
ty zapewniają, że okręt wioski, który systał 
podczas bombardowaniu uszkodzony, dojechał 
tylko dc Tentdos i tam u-i-za ł 1 że część flo­
ty  włoskiej cofnęła się w kie-uneu Leffinos, 
p o źn n  jednak znowu udała ?:ę w kierunku 
Kum-Kale, gazie, wedłe,. pogłoski, roznoczęto 
p o n o w n i e  b o m b a r d o w a ć  Dalszych wia­
domości brak, ponieważ kden  kabel zosta1 rz« - 
komo przecięty i jest tylko jeden kabel do dy­
spozycji rządu. O b aw ia j się, że Włos5 ze­
chcą zuown przeforsować przejazd przez Je -  
śninę. ■ Dziś odbęazie iać3wyczajna Rada 
ministrów w sprawie wydalenia Włochów.

Sknfri bonsb^rdó
Kfl stantvnopol. (Godz. 9 wiecz.) F io ta  wło­

ska dała 180 strzałów, j e d e n  f o i t  z o s t a ł  
t / l ł  o n i e z n a c z n i e ' n s z k o a z o n y .  Po 
iiroiio  tureckiej był 1  żołnierz ranny, a jeden 
koi; padł W operacyi \  orało odział 24 wło­
skich okrętów wojennych, Któro- wyruszyły 
z Lemnos. Ludność zachowuje się dotąd spo­
kojnie.

Konstantynopol. Prancnssie i rosyjskie towa­
rzystwo żeglugi “ wniosło do Porty p r o t e s t  
z powodu zamknięcia Dardaneiów i żądają od- 
szkodowenia 20C funtów dziennie. 1

8 *  m ;

Z Rady państwa.
L le a r a m , UStorm ,” .  d. 19 kwielnia.)

W M  Na powatkn k W W f S S  
Izby posłów wniósł pose- D n  Tnniem hr 
dyskusyi nad wczorajszem oświadczeniem
Stilrgkha. W n i o s e k  t e n  p r z y j ę t o  i na­
tychmiast pLzystąpiono do ayskusyi.

Dyskusya nad mową Stiirgkha,
Pierwszy zabrał głos poseł Fiedler.
Wiedeń. ?0 Fiedlerze zabieraii głos noslowie 

Krek i Dulibicz, poczem zabrał głos prezes 
Koła polskiego di- L e o .

O n a1 w c_ ’5 y * J t r a f ’ 1.

do czwarte] Sami*.
Kijów. Zjazd reakcyjnych wyborców z Wo­

łynia, którzy pn ed  kilku dnmmi odoył si? w 
Kijowie, wywołał rozłam wśród nacj ^nalis tó r 
rosyjskich. Szereg organizacyj monarchicznych 
na Wołyniu ogłosił już zjazd za nielegalny ze 
względu na dyktatorską rolę, ^aką miai ode­
grać w organizowaniu zjazdu biskup wołyński 
Lntoniusz .

Petersburg. Biskupi p.awosławni [rozesłali 
okólniki do poawładnego .m duchowieństwa, 
w których zalecają popom prawosławnym wz iąć 
energiczny udz.a, w kampanii wyborczej do IV.

^  ________ _ Dumy. Pod >;ruźbą suro.rycb kar, duchowień-
d j  Wiedeń. Minister oświaty H u s s a r e k  kon- stwo prawosławne, w myśi tych ouólmków, po-

M is k z y  i ia isu ilf isa

f i iu u u ić o id  J o i s i  B e f a n i s f
z 1 ? kwietnia.

3ink wiibco lERndydafary 
A t t r a b L m o w io - a .

Wiedeń. Klub rnski odbyi wczoraj naraóę, 
na której zajm ow any się sprawą zmiany na 
s t a p o w i f i k n  m a r  c i a ł k a  k r a j .  w G a l i ­
c y  i i oświadczono się p r z e c i w  k a n d y d a ­
t u r z e  p u s ł a  A b r a h a m o w i c z a  i dano do 
poznania, że zgodzonoby się na kandydaturę 
K o r y t o w s k i e g o .

Cesarz o BiUdskiin-
Wiedeń. „N. W. T agebh tt donosi z kół par­

lamentarnych, żo cesarz miał się niedawno wo­
bec jednego parlamentarzysty wyrazić z wiel- 
kiem azn^ni6H' o óziałalnuścl nowego wspólne­
go ministra skarbu B i l i ń s k i e g o ,  mówiąc*, i

„Obecnie jest on na swojem miejscu". ~ J
Higya In  saesa,

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś przed południem 
na posłuchaniu Lukacsa, k t ó r e m u  p o w i e  
i z y ł  m s y ę  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u  wę- 
g i e r » k i e g o .

3k a x  a:o G om ńllcktego.
Warszawa. W czoiaj i.ieczorem Izba aądowa 

warszawska rozpatry /ała sprawę znanego ooety 
i Dowirściopisarza, W 'k tó ra  Cjiem u  U c Im e g*o. 
Pwozprawa odbywała się przy drzwiach zamniiię- 
tych. Przoumioteui ozprawy »yło oskarżenie 
prokuratoryi o podburzanie do nielegalnych 
czynów. Dopuścić się ich midł oskarżony w 
przedmowie do powieść; v o d  Stoczkiem". Go 
mnlicki zostai uznany w innym zaizuconegu mu 
czynu i s k a z a n y  n a  l o k  t w i e r d z y .  Po 
złożeniu 20 0  rubli ^aucy; Gomnlickiego pozosta­
wiono na wolności.

winno popierać tylko kandydatów, należących 
o monarchicznych organizacyj.

Petersburg. r Utro Rosiji" donosi, że wybitny 
rosyjski publicysta D o r o s z e w i c z .  postano 
wił kandydować do IV Dumy w Petersburgu,

i f f f l t rA ia n d s  m * ] a r  *a.
Cnr ja  Z parowca norweskiego zabrano wczo­

raj 13 surzyń z  amnuicyą. poczem pozwolono 
okrętowi dalei jechać.

Stid tdrii.
IttadyOi in. „Beccolo" donosi źo preienaent 

arabski S a i d  I d r i s  został przez wojska suł­
tana d w u k r o t n i e  p o b i t y .

Petersburg. P nseł dumski, socjalista B i e ­
l o  n s o w, wystąpił z poselskiej frakcyi socyal - 
dem okrat \V ogłoszonym w pismach rosyjskich 
liście Biełonsow stwierdza, że doznał przykrego 
r o z c z a r o w a n i a  w organizacyi socyalisty- 
cznej. - '  ’ •

Z kałp"

Go to jes*. Najlepiej wypróbowane
filprze* pierwsze powagi

i iwsiąco praktykujących.
lekarzy k-ajowych i za ' 
graniczny cl polecane ,o- 
ż^w en ie  dla zdrowych £ 
chorych La żołąaek dzieci 

, ... . i pMro iłych; posiada wiel­
ką wartość pożywną, przyspiesza tworzenio s ;e 
kości mięśni, reguluje traw ieuie i jes t t n S  
w użyciu. .

je s t tanie 
91 1  9

Po zamknlą^u ■
*

K r a k ó w ,  >9 kwietnia.
Z sali sądowe,. (Br itobojEtwo). Przed trybu 

aułem brakuwsklej ławy przysięgłych rozpoczęła 
się dzisiaj rozprawa przeciwko Kasrrowi Książce 
i  Woli Zablerzowskiej, oskarżonemu o zbrodnię 
zabójstwa brata swojego Franciszka. Dnia 5 lute 
go b. r. ptdczas zabawy u sąsiada Mateusza Har­
dy ny przyszło między obwinionym a jego bratem 
do kłótni, w czasie której i oskarżony wyjął lóż i 
przebił brata. Zraniony zmarł wkrótce wskutek 
upływu krwi. Rozprawie przewodniczy radca di 
Olszewski, oskarża prokurator dr Ujejski, broni 
edwokat di lgaacy Landau III Wyrok zapadnie 
po południu.

Morderstwo z powodu czarów. W Palermo 
24-letDi robotnik zamordował swoją 9i.-letnią matkę, 
którą uważał za czarownicę. Był on przekonany, 
że ojciec jego, niedawno zmarły, padł ofiarą czai ów 
matki, która obecnie i jogo zaczarowała. Chcąo s.ę 
więc uwolnić od czarów, zamordował matkę.

Saxl8hnera

M ie y a s S i
natura!ua woła gorzka. 

Znany cd dawna środek rozwa^ia'

239/ 3 10

e* oda  K ro śc ień sk i 
, S te fa n a
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M i c h a ł  H o n a  p i d s k . .

, & A  O  kS & Ł  A  N  K.
A rt/kały  tym  dziale n ie  pochodzą od 

redakcji).

w a h a .
Podpisane Stowaizyszenie czuje się zobowią- 

zanem złożyć publiczne podziękowanie Towarzy­
stwu ubezpieczeń „Assicurazioni Geneiali", któ­
ro z niezwykłą wyrozumiałością zlikwidowało 
szkodę, powstałą wskutek kradzieży z włama­
niem, dokonanej ua m ajątku Stowarzyszenia.

,,G em :la s  C h a su d im “
w imienia Towarzystwa dobroczynności izr, 

Jn < k a  B I r n » a i_ n a ,  przewodu.

i. SOSNOWSKA 
i A. ZACHARIEWiCZ

P^rv;sze krajowe przedsiębiorstwo 
robót

f e l a z a s o - b e t c n  f w y  e h
Kraków — Basztowa 25 
T e le fo n . S r .  2 3 0 6 .

Central? Lwów — Kopcrmka, 3, T e l e f o u  4 7 0  
Wykonują wszelkie konstrukcje 1

ogniotrwałe, żelaznu-betonowc.
Wstępne projekty i p r z e d m i a r y  na żądania 
b e z p l L t n l e . --------------------------------   ? ,

I J 5 T A B O i K
d s h t y s u - - S z e w s k a  7  p .

ordynuje "
od godzin- 9 - 1 2  i od 3 - 5 .  D la P .p .  Akade- 
m .ów zmnki. —  Ambulatoryum dla ubogich od 
. — 9. Dla służby ceny względne. - - -  3496 7 ?

D f  J ó z e f  G ó r s k i
otworzył

kasicelaryę ad w o kack ą w Podgórza,
n l i c a  L w o w s k a  J i r  1 4 .   35 /9  3 3

P o d z f M a n i e .
Wszystkim przyjaciołom. Ko.egoa i Znajomym 

ś. p. męża mego

Adama Łukaszewskiego,
którzy w nieszczęściu, jakiem Opatrzności po­
dobało się nawiedzić mnie . moją rodzinę, po­
spieszyli z objawami Swego współczucia, skła­
dam tą  dregą najserdeczniejsze podziękowanie.

Wanda Łukaszewska.

Ch. KOŁACZKOWSKI
ordynuje "d 20 kwietnia 

Dom Stadt Athen Kreuzsirasse, 
naprzeciw  kolumnady MUhlbrunnn '3445 I 4
K a r ls b a d

W kawiarni SjSCESYŚ dnia 17 t. m. wieczorem 
podczas koncertu orkiestry miało miejsce n a s t a ­
jące zajście:

Skrzypek tej orkiestry i jej dyrygent, p. W a s ­
s e r m a n n ,  zażądał wśród okrzyków i pogróżek wy­
dalenia z sali jednego ■ gości, a mianowicie den 
tyscy p. S., z którym podobno miał jakieś darnlej- 
sze zatarg’, s

Koncert przerwano, gdyz p. Wajsermann w ża­
den sjosób uspoko i  s’ę nie chciał i lafcazał grać 
orkiestrze. Właściciel SECE3SYI, który w żfden 
sposób nie mógł poddać się dziwnemu żądaniu p. 
Wassermanna, poniósł znaczną szkodę, gdyż ibu- 
rzenl zacnowanhm się p. Wassermanna goście w 
Krótkim czasie saię opuścili. 3695

-Lis K t m a i i i i
f f l e u  I I .  

T u u d e lm a r k ig a la c  9 .
, -   =̂ = ^ : |

Z powodu niekulturalnego i obrażającego publi­
czność zachowania się w aniu 17 kwietnia w mej 
Kawiarni STSCEdiYA dyrygor a koncertującej oam 
orkiestry p. W a s r o r  m a n n a, wstrzy muję proc ak- 
oye t~j orkiestry studnie z byczeniem ofearzmej 
publiczności. •

Zarazem wnoszę sk» rgę c zerwanie nmnwy prze­
ciw imiresaryowi o-k estry p. Julintzowi Hol i -  
m s n n o w i ,  przestrzeaa.i-jo zarazem na tej drodze 
wszystkich Pp. Kolegów przed osoi ą p. Wasser- 
minna, znanego z poaobnych postepkóv już z ka­
wiarni Hotelu ŁOTAL.

Prioprasza-ąc Publiczność naimocnoj jl  nieza­
winione przezemnis zajBcie, Kieślę się 

Z poważani.m ^

F r y J e r y k  B a ń s k i
3696 wfaScicie' kawiarni _S£OE'SYA

K o m i n y  f a b r y c z n e  1 o b w a r o w a n i a  
h e t l ó w  p a r o w y c h .

Znany od dawna, •sobiiwjr interes budowlany, 
pod firmą Rudolf U r b a n i t z k y ,  Wiedeń, IV„ 
Scbleifmńhlgasse 21, Tel. 10556; I a . r a k 4 w ;  
Lwów ulica Friedrichów L. 2 ; Linc; Tryest; 

i Budapeszt, VI., L iszt Ferencz tś r  14.
3646 1  2

„Król «?agiełł®
najlepsze Yeigó bibułki do papierosów. Próbki 
franco u M. Tram era. Lwów, Kochanowskiego 11.

Ci m IK h b i i  h a n d l .  I p r z e m y s ł o m
w Krakowie

■ dnie. 16 Lwiernia 1912, godzina 1 w polndaie.
I. Walrły- japierowa płacą c5-25 lącają 96-—.

Cu-ti Lazkówiii w złocie 1S-— 19*_0. Doi iry ameryu: ń' 
Jkie 492-— 497.

II. Libtj zastawne; 6-pro LiBty zpf>I. piem. banku 
bicot. 1 .0-— 4*/r-pr“j. Listy zast. Banku hip. 9; .
9c-50. 4-prc. Listy zast. Baniu hip. 91-50 92-—. 41/ . r r , 
Listy zast-wne Eduku krajowego 98-25 98-77 4-p-rci'fi! 
siy zt.st. Ban „u sraj. s2-j6 9325. 4-orc. Lisiy zast'ca l 
Tow. Kred. z..m . nieok. e7-— 93-—. 4-pro r, „ty
gi I. Tow. ki.d . zieta. sl-.etnie 95-75 96-25. 4 .ort L;- 
ty zast. ga*. Tow. sred, ziem. 5o letnit ,1-25 k-J''- 

■**/»-pro. Listy zast. Banku galio, dia handlu i o rz ł  
9875 99-Ł5, v '

III. Obliga e i pożyczki: 4-pro. G„'.ic. obligacja pro- 
pinacyjne 96-75 £6 75 4-pio. Po?yczk» kra,./ z '69: r  
92-— «3-—. 4-pic. Pożyczka n. T wowa z 1911 r. 92-—

4-pro. Pożyczka m. Krakowa 1 0.909 roku 89-53 
» )*oO. 4 ,,-prc. 1 bu gai a komunalne Banku kraj. 93-25 
9f7u  4-prc. Obi gacyt wolejowe 89-— 88-50

IV. Aicyo: Banku pot. we Lwowie 7CO-— 705.— 
Banku Galio, dli haid iu  i przem. w Krakowie 435-— 
44-1—, Akcye kolei Lwów— Czerniowoe— Saasr 646-— 
660.- r fc

V. PUbfit .ae zapisy długu 4’/10-pro. wspó'na renta 
pap. 92*60 63-— 4’/lt-pro. wspólna renta srebrna 92-51 
93"—. 4-prc. rentt koronowa austr. 89-25 69-75. 4-pro, 
renta koronowi -w^gie: » i  B9-— 69*60. 4-pro. renta ani 
stryaoka w z.ootp ti3 '50 114-—. 4-pro. rentt węgierski 
w złooi 108-50 109-—.

Kur sa tek grdtfezm.
Wiedeń. 19 kwietoia (Giełdp południowa).
Maiki 117-82. R enu majowa 89 25. P.enta koronowa 

węgierskt 89-05. Akcye austr. '.akt kced ic5-75. Akcje 
węg. zkkł. kred. 829‘bO. Akcje Anglobanku 329-ŁO. 
Akcye Unionbanku ó i l  ŁO. A kcy Banzyeremu 532-—. 
akcye Landerbanku bcO-.O. Akoye id e i  „uiisi owych 
726-ŁO. Lombardy 105-60. Aacye fabryki Droui wo4 , 
Aujye zytoniowe 328-—Ą Alriuy 913-—. Rima-Mnr«njr
72x-—. Akcye praslr1 sgo Tow, żelaznego •—. Losj
.urCBk.o 60. Buble 26<“25. Skod. 773 50. 4*/, proo, 
ijisty zawne Banku galio. dJa handlu i przem. “ 

Lapo khienie: apokojne. -
derUa, 19 ki ■ stniu. lie lia  poranna.,

zrelytowa 19“-—. Tcw tyskoułewe 1E4 75,
C« jaobienL.n słabe.

Giefaa warszawski;
Warszawa, 19 kwietnia. ,
J-orocoDtuwa renta rosyjska 90*— rub., premiówka

z 18B4 roku —•— rb.; prem»ówka z 186? rosa  •-
4‘,,-proo. oblicacye m Warszawy 90-60; 6-proc. poż -- 
czka rosy-s i , 1 euusyi 98-— rb.- o-proc. pooyczka LL 
emisyi 3łu‘50; szlacheckie 330-— , 41,, proo. listy nam - 
skie c8'30 rb; 4-prou. listy ziemskie 83-60 rb.; 5-proo, 
Listy n asta Warszawy 9270 rb.; 4<|,-pro,-,aniowe lu ty  
miaBta Warszawy 8b-76 rb.; 5-procentowe listy lódzaia 
90'8ó rub.; hsty miasta Łodzi 333*— rob,; - :ove i.-n . 
ka bacd m. Locz 463-— rb.: akcy- Jlantn Łaadlow'- 
go warszawskiego 45l'50 rb. ■„ *kcvo wskiego
ko Landl, VII e nfjrl 134-60 rl... Lu*, w 110.815 rb.; 
dtai »olic-rioo ,7 1 * / rb I.ifpop -7-50 m - , . .odzki 
180 Kuaziu ncwe 18 »0 rb.; Zawter-ie 295.— tb .;

< I-H S  27*tt-— rb.; Putlłdw l Z J f i  H 6-ptoc. p!otr- 
)tewski» 68*60 rb., l-prti. m. Wiln 87-10 rb.: Bank 
. fskon owy 4W-— rb.- sc-man-Hzwed* 380*— rb.; noi 
i.a  renta juŁiryack 91-Ob; Berlin 46‘31,

Giełda zbożowa.
nud-poazt, 1! kwietnia. — Targ zbożowy.

T ‘BŁ 1181 1 ‘.1'82‘ P**en«» “»* -uaj 1 j <lo 1163, pszon.c-na październik 11*— do 11-011 
żyto aa kwiecień 1060 do ka-6 v to ua maj O— do 

5 j to  na październik od 9-14 do 8-15; cwies na 
kwiecień 10-15 do lu-lts; owies na maj od —*— d o —*—r 
owies r a  paiuziernik 6-82 de k-i 3; iBkurndzu na maj 
9-21 do 8-a3; auKOTudzi. n . iipieo 9 17 d» 9-18; krku* 
rud za na Sierpień 9-17 ao 9-18; rzep&k na sierpień 16-55 
do ’.6-a5 .

Oferty mietne, obęó kupta mirrna, i sposobienie lim ą  
pirkaie. - .•

s  n a t u r a ln a  k ą p ie lą  s a n a to ry u s a a . 
L e c z e n i e  s p c ^ D b e m  L a t t s u s ia * ś l l l  GRACEU:
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Berno we wrześniu 1910.

Niżej podpisany zarząd kolonij waka­
cyjnych oozwala sobie ninibjszem po ukoń­
czeniu tegorocznych wakacyj, donieść z wy­
razami serdecznegu podziękowania, że i tego 
loku Syrolina przepisana wychowankom ko­
lonij przez lekarzy, dz.ałała znakomicie,

Berneńska kolonia wakacyjna 
w Gross Ałlersdorf,

Dom Maryi w 3azyle.,
dnia 2 p a p ie r n ik a  1911

Już od dłuższego czasu oddaje mi zna­
komite usług'- Pańska Syrolina przy katarze, 
bólu gardła i influency. Chciałabym bardzo 
ten wyśmienity Pański środek leczniczy za­
stosować u Rednych chorych, których pie­
lęgnuję jako siostra miłosierdzia, aby dać 
im możność do uzyskania napowrót zdrowia 
przez użycif Pańskiego wzmacniającego 
środka leczniczego.,

. Siostra miłosierdzia G. 
i Kongregacyi św. Krzyża.

D o m  s i e r o c y  w B r i i d i n g e n .
Poczta M axstadt 2 września 1911.

Z przyjemnością donoszę Panom, że Sy­
rolina „Roche" oddała nam wielkie usługi; 
szczególnie nadaje się ona znakomicie do 
zastosowania przy influency — i przy tym 
podobnych chorobach nie znam innego 
środka zapobiegawczego, jak Syrolina „Ro­
die". Wszystkim, którzy go tylko zażywali, 
pomógł on znakomicie.

S iostra  Ma'v<t Franciszka, 
.opiekunka chorych. -

D o m s i e r o c y .
Pepinyilie 23 sierpnia 1911

% 2 • .
Pozwalamy sobie z przyjemnością do­

nieść WPanom, że przy użyciu Syroliny 
, „Roche" u naszych dzieci, otrzymaliśmy ku 

naszemu zupełnemu zadowoleniu z uakomite 
skutki. — Pomógł on znacznie, dzieciom 
naszym l/rzy kaszlu i bólu gardła — gdyż 

1 po zażyciu Syroliny „Rocha" dzieci uczuły 
i w ielką ulgę.

S icstra  Marya Lei 
przełożona domu naszego  Jezus

H a  semiraryalnej,-- gimna
w  u a H a m  y zyalnej,egzaminów wy- 
dzia owych /grapa I, ii), dokładne przygofowa- 
nie. Rezultaty pewne Wiadomość „Penajog 86“ 
poste restazie Kraków. 3635 ) 2

O s o b a  uczciwa
w średnim wieku, dobra kucharka, uzdolniona 
do p-rowadzenij, gospodarstwa, po^aukujo miej- 
p n . Wiadomość: Kanncngiesser, ulica trosze w 
tska, Bochnia, 3447 1 2

P n m n r n i l r z (,ziâQ koił. nno- oioni ii-
I U l l lU ts i l lK  nego, poBzuitaje posady. Zgio- 
sz' nia pod 1 2 0 u  poste restante k ra U Ó U ', 
główna noczta. 3662 ł 4

S k le p
p.zy ul. Krzywej, róg Rynku Klepa-skiego. 
odpowiedni na wyrąb mięsa koszernego iub na 
s -zedaż nafty i t. d., do wynajęcia od 1 lipca. 
Wiadomość u właściciela, Rynek IUeparski 11. 

3667 1 3

59C do 1300
li t ró w  m le k a  dziennie zakontraktowanego 
z dostawą do Krakowa, poszukuje się. Zgło­
szenia pizyjmuje Księgarnia Literacka, Kra­
ków, ul. Szewska 11. 3b66 1 8

Ucznia
do korzennego handlu przyjmie zaraz Adolf 
Barowy w Jlakowie. 3671 1 5

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
\ .  ielki wybór w instrumentach 
24 przegranych. r>6 o

Pokoju
sil necznego bez mebli, s utrzjTnan;em IfTb 
bez. poszukuje od 1 maja naue»} ielka. — 
H to k ć j 2 8  poste restante K r a k ó w ,  za 

- okazaniem kwitu iusHratowggo. 3673 1 2

W r  K r y t r c y
» ił la o 5 pokojach i ogroaes do sprzcdauia. 
Wiadomość: Bnjański, Kraków. A-B. 3674 1 5

Jabłka!
Al-im eszcze wielki z a o as jabłek stołowych 

kccnenny :h, po cenach niskich, ‘/i kilo od 
24 h do oO h. Mały Rynek, pod zielonym 
parasolem " 3075

Skład węgla „Płomień1*
ul, Pawia 10 (lir fol. 2388)

iosf&rczs wszystkich gatunków węgla oo cc­
ii ich uajniższycL. Liostaw. wprost z wagonów 
jak -ównież na życzenie w mniHiBzych ilościach 
v  workach plombowanych. 3676 1 15

r ortepian
krótki, krzyżowy (firmy Banmbach), do sprze­
dania. Wielopole 10. Stróż wskaże. 3f>43 2 4

Panna
uzdolniona w ekspedycji skle­
powej, potrzebna. Cukiernia 
Adama Haseckiego. drabów.
Długa 12. 216 3 0

iń § r tn y  d w ó r
* 50 cru morgami ziemi (w tem ogród 
spacerowy i owocowy) w odległości 8 
Kim od gł. Rynku krakowskiego, a 41), 
kim. od najbliższej stacyr kolejowej, 
jest do sprzedania. Wiadomość n Dra 
F. Jakubowskiego, ulica Bracka 1. 10, 
Kraków. Pośrednictwo wykluczone.

2770 23 0

N e r e u m a ty z m
gościtc, DO-tizał f ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające naci sranie, od wie­
lu lat ogromn; > rozpowszechnione, przez 
wieiii ,’ekarzy ordynowane i prze:: z.ia- 
kom i: o ci uzm ne L ln lm en iu .a  tnaulłhe- 
r ia e  COmpOSlIlUS : prawnie zarejestr. 

marką ochronną

chemika d a Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie Leząc opakowania 
i franko. Tysiące 1 fców dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłki pocztowa. — Do nabycia w apt - 
ce cucmika ni a  ■ n l iu s ia  F ra n zo sa  
w T arn o p o lu . W K rak o w ie  w aptece 
W isz a le w sk ie ro  i R ł y k a , jakoież 
w ~rugaervach P a t linckiego, R e iie ra , 
W iśn iew sk ieg o  1 /o p o th t  Główny 
okład wysy”’Owy i ad rc : d r  Ju liu sz  
r i . i n z c .  T arn o p o l k r  140. 42 13 o

C. k. rządówo uprawniony

11 SUW
emeryt, majora

A. Kornbergera i K. Mosclieiilego
przyjmuje . i e z n i« i iv  i  p e n s y o n a -
r z y  każdego czasu i przygotowuje do 
wszelakich egzaminów wojskowych i do 

szkół średnich, tudzież do matury. 
Kraków, Willa Wenecya, 3644 i  4

Młodego

SiiDjekta c t ik ie i f e ? is
poszukuje zaraz cukiernia J ó z e f a  L e­
w ic k ie g o  w  R z e s z o w ie . 3653 i  3

z ukończoną II I  ki. szkół średnich, znaj­
dzie umieszczenie ja k i ,  p r a k ty k a n t  
t  landlu  drobiazgowo - zabawkowym: 
S łe la n  P o r ę b s k i ,  S s a k ó w , Ry­
nek 32 “ 3659 1 8

p o p l a m  <c : * e
i stare ubrania prane

M y tite m  feerzy&owera
stają się zupełnie czyste i odśw.eżone, 
skutek wprost zdumiewający. G łósm  

sprzedaż tylko u firmy

F i a ł e k  ii T u r e k
K ra k ó w , K a rm e lic k a  8 ,

skład farb, lakierów, perfum i mydeł. 
Chemicznym pralniom i Odsprzedającym 

znaczny opust. 3116 5 10

metodą Ansona udziela tanio R. S. G., o i ca 
Gołębia 16, II p., front. - - • 2601 10 51

2723 27 O

4—5 poKoi słonecznych, frontowych kuchnia, 
łazienka wygód. ul. Szujskiego l, I) p., oglą­
dać, od 11—1 godz, przed południem i od 3—4 
po południu. * ~ ' 3639 2 2

K u p n o
korzystne w Krynicy
w ię k s z e j  m u rc w a n e j  w illi, urządzo­
nej na pensyonat, poleca biuro „Rekla­
ma", Kraków, Krowoderska 15. 3398 7 10

Bluzki
s z l a f r o k i ,  h a l k i  i t. p. w wielkim  
w yboize i w najnowszych modelach z po­
wodu małych wydatków, sprzedaje do 

nader niskich cenach 3433 4 5
E. STERN, Starowiślna 71, albo Szeroka 10.

X V I I I .

Wala* Zpmadzcnk
Członków

T o m z W M l a i i c z M g o
w Zatorze

odbędzie się dnia 2 maja 1912 roku
o  g o d z in ie  5  p o  p b lc d o iu  w sali
posiedzeń Towarzystwa ! Zaliczkowego
w Zatorze, z następującym

P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1 . Odczytacie protokołu z ostatniego

alnego Zgromadzenia,
2 . Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za roj.: 91 p ;
3. Sprawozdanie Komicy i kontrolującej 

i wniosę! o ubielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryCE! /  -zyuności i rachunków 
za ok 1911; :

4 . Rozdział zyfku z roku l a l i ;
5. Zatwierdzenie wyboru trzech człon­

ków Dyrekcyi 5 tychże zastępców na 
dalsze trzy la ta -

6 . W ybór Lady nadzorczej;
7. Wybór Ilomisyi rewizyjnej-,
8 Wnioski Członków. .3658

Zator, dnia 17 kwietnia 1912.

Rada naazorcza:
Dr Stefan Grzybowski . Dr Józef Tarchoiski

sekretarz. prezes.

Parby,  pnfeist p
lakie.-y do malowania podłóg, drzwi,'  okien itp. —  S i iZ b ik i  d o  f r o te r o ­
w a n ia  ręczne i nożne. — Masę francuską. — Środki do tępienia pluskiew

i moli —  poleca najtauiej. . 1398 23 104

0 F O R K  I  B M A
t i r a k & w , . l l o r ^ ń i k a  1 4 .

L w ó w  
u l .  A k a d e m i c k a  

1. 1 4

2178

V 9

K r a k ó w  
u l i c a  S z e w r k a  

1. 2 4 .
.MU • SWM

■m SE20K W i^SgririY■: ~
o  3 0 %  . t a n i e j  n i ż  w s ^ ę d Ł i e  

w magazynie uniorów męskicli _

■?.. 'laMtłfiaR • - Kraków, f i r o M a  42.
W ielki wybór ubrań modnych według najnowszych fasonów z mafe’’yj angiel 
skich i fraucnskich. —  Najnowsze zarzutki. — Największy wybór uniformów 
dla P. T. Studentów. — Uprasza s;ę Szan. P. T. Publiczność o łaskawe prze­
konanie się o dobroci i taniości. s 2298 l l  o

F  OM Sum
uznany za najlepszy

©!:!€& na ayelę 1 lakoO 
w y b in iy  skutek przeciw zatwardzeniu, 
jeglwośc^m ft przeciw Gukmcyr

•. * -i.
"W cienkich kawałeczkach z masłem, soi'em lub miodem 
pożywny, łatwo strawny. Dostać można w Krakowie 

we wszystkieh lepszych handlach łakoci.

c2iic,&a SliBkegia,
Słodowy chleb z owoców, przewyborne i dyet. pieczywo

do kawjo ‘ 3622 1 f

M a r n ia  i M U  Jiemlcztiti
założona w roku 1862 -

ANTONIEGO SZAPKO WSKIEUO
w Krakowie, ul. Karmelicka I. 2U

jbecnio w „aimodniejszy sposób urządzona. 
Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszoza- 
nU i wy./ahiania ł plam wszelkie ubrania, su­
knie i materye. Roboty wykouują sir jak naj­
rychlej po cenach umiarKOwacycb^ Na pfcvin- 
cyę zr pobraniem pocziowem. 2928 7 10

Panouie sh ltrze!
tanio sprzedam cztery kalboki z śrubami że- 
iazuemi. nowo do forneiuwania i heble. Kraków, 
ul. św. Jana 1. 28. Handel mebli. 3402 9 10

Potrzeba
na drngą dobrą hipotekę 20.000 koron. Zgło­
szenia p c l Inieres i20 poste rest. Jiraków, _;a 
okazaniem kwitu inseratowegi 3558 2 2

m u  FO R TEPIA N
dianin i harmonium 
oraz wypożyczalnia 

Z Y G M U N T A  R A B Y
Kraków, ul. ŚW. Jana 1. U

uolecsL n a jlep sze  in s tru m e n t*  In ic i taUUgl
i lzilku iuuych firm. Fort. używane kró­
tkie zawsze na składzie. 251 47 o

W ó z e k
na resorach do sprzedania. Groble 5 . 

3494 7 0

U l n  krewnej, w średnim wieku, z dobrej 
rodziny, inteligentnej, sympatycznej, 

mającej własny dochód, zycze sobie poznoć 
człowieka starszego, bardzo inteligentnego, na 
pewnem stanowisku. Zgłoszenia pod „Zaufa­
nie 100“ przyjmuje Adm. „N. Reformy". 3661 1 2

-r ,a  p a n n y
miodej, intełigdhtuij, z dobrej rodźm y, 
szukam odpowiedniej znajomości w celu 
matrymonialnym. L Z g łoszen ia  pod „M e- 
rieU 8e“ p o ste  re s ta n te  KrakfeW. za Oka­
zan iem  kw iou in se ra to w eg o . Dyskrecya
zapewDtona. g6g8 i a

wyczesanc i •  obcięte ku •  paje •  i wy­
rabia •  fryzy er. ul. Wolska 1, w K ra­
kowie. S Wykonuje •  również z wła­
snych •  włosów wszelkie •  modne fry­
zury •  po przystępnej •  cenie 2990 8 10

i t. j>. o t e y d i i w u k l  tępi 
natychmiast radykalny płyn wy- 
3148 rohu Drogueryi . 6 90

Z . K o w o r o w ^ ó
Kraków, ni, Floryanska 33,

Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

Do o s i p i i m  okazałej piersi.
Sztuka, ażoby osięgnąć piękr.y biust, nie stano­
wi już dla pań tajemniej odkąd są zn-ae cu­
downe włust o§ i 'ra d li  „ P i lu l js  O riu n ta le s“. 
Pigułki te iio.>iadają istotnie zdolność do rozwo­

ju piersi, do uczynienia ięhjcdi-. 
nem i i do ich przywrócenia, jak 
również do pokrycia wystających 
kości szyi 1 bioder, nadając ca­
łemu biustowi powabną pełno#:, 

a nie psując kibici. 
P ilu le r  O r i .n ta ie s  składają 
• się głównie z wyciągu roślm 

wschodnich, a nie zawiera­
ją a zgoła arszeniku, są dla 
zdrowia zawsze korzystne. 
Skuteczności ich nie należy 
wcale porównjwać ze sku­
tecznością jakiego innego po­

dobnego wyrobu do nżytkn wewnętrznego lub 
zewnętrznego Przeszło dwudziestoletnie Dowo­
dzenie potwierdziło, że Pilules Orientales zasłu- 
żyły na rozgłos, 1 d„w.odło. że są one tak dla 
Kobiet, jak i młodych dziewcząt jedynym, iste- 
tn ;e niezawodnym środkiem do osiągnięcia buj­

nej i jędrnej pierś,.
Latr.y, dyskretm, sposób użycia. Trwały skutek, 
szybki, w niespełna dwu miesiącach. J. - a  iB 

h a r m a n e n  5, p a s sa g e  V erd eau , P a r is .  
Flakon ,,1'iiules „rientales'' można dostać opła- 
tnie i dyskretnie, przesyłając przekazem 6 45 
kor. do składu głównego J. v. Tórok, 12, KI 
ralj ntcza B dapest. (za zaliczką 6’75 koi.). 
K„ :da l Czytelniczka powumaby sobie sprow adzić 
od p. Tóroka bardzo zajmujący zeszyt „O pla 
stycznej piękności piersi" który wysyła się za 
darmc 17Ó3 3 11

T l  £% inteligentna, wyjedzie. na wies 
*■ lab za granicę eo starszą pa'
nflf Znam Arawieezyznę. Zgłoszenia; Ratajska- 
Kraków, ni. Felicjanek 1. 25. 3536 2 2

R m - M  l a i u s i w '
z mieszkaniom, łazienką, elekfr, oświetleniem, 
nadająca się na £ a Kład fotograficzny, od 1 li­
pca do wynajęcia. Starowiślna 10. '3530 5 5

3 pokoj3
kuchnia, urzeap., ł».z I p„ i 2 pokoje, kuchnia, 
przedp.. łaz,, cd 1 maja do wynajęcia przy 
ul. Lubomirskich 41. Jasne, suche i z pięknym 
widokiem na ogród Lubomirskich. Wiadomość 
n stróża domu. ■ 3582 4 5

M a ż n e  d la  PaA! *
Z (luicm 1 kwietnia b, r. otwarłam "

Pracownię sukien damskinii
„ K a n i l l a 11 

p r z y  u l. K a r tn u iic k ie j  3 4 ,1 . p .
Jako była krojczyui firmy p. Grabow­

skiego mam nadzieję, że pod każdym 
względem od im wiem najwybredniejszym 
wymaganiom WPań Polecając się łaska­
wemu poparciu, pozostaję 3440 5 6 

z wysokim szacunkiem 
J t a m 4 f t a  1 V o lJ tm vn a .

9 o  w y n a j ę c i a
zaraz pokój frontowy, umebl iwauy lub nio. 
Wiadomość ul. Kanonicza 22, I li  p. 3607 3 3

jYtfody
z działu kolunialno-śniadaniowego zdol­
ny bufetowiec i dobrze polecony ekspe- 
d y en t, potrzebny zaraz. Kazimierz 
Pankiewicz, handel pod „Palmą" w 
Tarnowie, 3471 3 3

obszar 630 morgo w (nadający się na 
parcelacyę) w  Galicyi wschodniej, sta- 
cys kolejowa w miejscu, do w.ydzierża- 
wienia lub do sprzedania. Bliższe infor­
m acje w aptece Zygmunta Łapińskiego, 
Ktaków, Krowoderska. 6609 2 3

poszukuie oc’ 1 m aja psikny 
lub pan! ohznajomionej z eks- 
pedycya.. Zgłoszenia z poda­
niem warunków A. K. poste 
restante K rasa w. 3015 3 3

Kamienie żółciowe
usuwa się bezpiecznie w 24 goćz., bez operacji 
i holu. Prospekt wraz z dzięnczynnoi ii listaar 
wysyła bezpłatnie S . Ł m u  lO W śk i, C u ln  
a /R h .  K a r t b a u s c r w a l l  5. 3672 2 3

1 k o r o n ą :
tygodniow o bez poręczenia 

? można sobie spłacać u
S .  L i k h n a

w Krakowie, przy uli­
cy Floryańskiej 1. 31-
dostawcy związku o.: k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złoto, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-ietnią gwarancyą, no 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze 
garek prawdziwy Roskopf Paten, za 1 3  K o r . ,  
Omeg. srebrny.zp g - ł  k o i- . ,  Zegarea złoty 
ża iś» k o . ’. ,  Łańcuszek złoty 1 1-karatowy za 
9  K o r . ,  Łańcuszek srebrny :a 1 k o r . ,  jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyk' po i . . o r . ,  
z  n o w o d u  w ie lK ie g o  z a p a s u .  2874 4 5

Poszukuje się mieszkania
widnego (3 albo 4 pokoi z kuchnią), u- 
meblowanego, na czas krótszy albo dłuż­
szy. Zgłoszenia łylko listowne pod „M.e- 
szkanie 3602“ przyjmuje Admmistra ( 
cya J.N. Reformy". > aooa 2 2

SU
z diogoletnia p raktyką w . pierwszorzędnych 
wiedeńskich salonach, poleca sw oją pracownię. 
A nns F iso h ie r, m ,  I^rsułczuŁ I. 6. p a rte r.

s  3

3 p o ko je
przedpokój i kuchnia, z wodociągiem d > wy­
najęcia i.arrz. Krowodrza 16, naprceoiw szkoły • 

T: ' ' “/ 3633 9 -C “ ' 1

p r a f e l p l f i s i i i ^
zamiejscowego z lepszem wykształcenien. szkol 
nem przyjmie zaraz

4 Spółka Spoźuwczt
Związku Ekonomicznego U. P. i N. Krakóv. 
Podwale 1. 6. 3637 2 2

i? I

2417 18 0

M e b l e
£ęr.;rx'>iwa, obrazy, sprzedaje się przj ulicy 
Szoj lego 1, parter, od 11—j. godz. przeo po 
łudaiem i 4—5 po poł. ~ 3640 2 2 -

tli nuwoar;
przy ulicy Felicjanek 1. 5, są do wy­
najęcia mieszkania od frontu i w oficy­
nie, składające się z 2 pokoi, przedpo­
koju, kuchni, spiżarki i t. d., od 1 maja 
b. r. — Wiadomość tamże od godJny 
9 —11 i 3—4. " 3641 2 «

Meble
różno i inne rzeczy z powodu zmiany lokalu, 
zupełnie wysprzedaję luaków, ulica św. J rn» 
1. 28, parter. 3403 8 10

fO&cia panienka
inteligentna, z dobrej rodziny, potrzebna 
do ekspedycji w handlu ’ papierowym 
Teofila Bęknera, ul. Długa 4. Zgłosze­
nia o d .I I 1/* do 1 2 l/s rano. . 3420 5 5

Bridge licytowany *
4 
♦

(A uction-B fe ) ♦
Zasady tej najmodniejsze,; dz,siaj 1  
gry, krótko zebrane, wyszły w dru- ♦  
ku i są do nabycia we wszystkich * 

księgarniach. ^

Główny skład w księgarń'. D. E. ^ 
“  ‘ Friedleina w Krakowie.

* T
413 Cena 1 Korona. -3i o 4
■ » A

♦♦♦■»

Powozy półkryte
nowe i używane, n» gu nach i zwyKłycb kołach 
w izki re=or., kryte, poleca S .  M u a r y .  I l i  i. 
U ó w , Franciszsańska 4, 2656 6 6

LoKcrl na I piotrze
w Rynku gł. w Krakowie 1. 45 (linia 
A-fc), do wynajęcia od 1 lipca. W ia­
domość: Kraków, ulica św. Krzyża 7, 
I piętru ; 3400 3 3

z ładnem pismem, egz. z ra- 
P ^ S l B l i i l S ł  chnnkowości państw., pisząca 
na maszynie, poszukuje posady biurowej lub 
u adwo u ta . Zgłoszenia przyjmuje Admimsti? 
cya „N. Reiormy" pod ,.Z. P. 32“ 3590 2 2

n K to inu  i m  m M
użjwa zawsze

bra Oełhsra puszku rid i pieczywa za. 12 h
Zupełne, ; higieniczne przez lekarzy "oleeane zastępstwo drożdży względnie 
zacieru — 'Wszelkie ieguni»ny i  p . » i y n a  są przez to większe, prlchnięjsze 

ła tw ie jsz e  do s traw ie n ia .

Dra Oeiifófó ^  er Uiae9lURmwv 11 ni.
jako najszlachetniejsza przyprawa do mleka i legumin. do katrao i herbaty 

■- czekolady i kremu, babek, tortów, budyniu i potraw mąoznyclr\ nadto z cukrem 
miałkim służy do posypywania wszelkiego rodzaju pieczywa i legumin. Zu- 
Stepirje zupełu*e 2 - 3  strączków wanilii. Zmieszawszy paczki cuHru wani- 
liń i w e jj l  D ra  O e tk e ra  z 1 kg. miałkiego cukru i dawszy tej mieszaniny 
1 do 2 łyżeczek do filiżanki herbaty, otrzymuj • się aromatyczny smaczuy napój. 
Jra Oetkó"a proszek do pifcJzywa i cukier wanilinowy jest do nabycia 

we wszystkich handlach kolonialnych i innych. Dokładny 5pnsó' użycia na 
« każdej paczce. — Zbiór przep!sów z a d a r m o . U w a ż a ć  n? to, aby otrz, mać 

prawdziwe wyroby D ra  O efker .. 2554

Z Drukarni Litirackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Riądca drukatm L K G ó r s k i .


